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Pierwsze posiedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

BOLESŁAW BIERUT - PREZESEM RADY MINISTRÓW
Pierwsza sesja Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej rozpoczęła się wczoraj o godz. 10,23. Po raz pierwszy zebrał się 

w pełnym swym składzie najwyższy organ władzy ludowej w n aszej . Ojczyźnie, wyłoniony jednomyślnie przez cały naród, 
glosujący na listę Frontu Narodowego.

Pierwsza uroczysta sesja dokonała konstytucyjnego aktu wyboru Marszałka i wicemarszałków Sejmu, Przewodniczące­
go I składu Rady Państwa oraz Prezesa Rady Ministrów.

Marszałkiem Sejmu wybrany został wybitny uczony, przew odniczący Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju i prezes PAN, 
bezpartyjny poseł Jan DEMBOWSKI. Przewodniczącym Rady Państwa został wybitny działacz robotniczy i państwowy, poseł 
Aleksander ZAWADZKI.

Wśród nie milknących oklasków całe] Izby, Prezesem Rady Ministrów został wybrany poseł Bolesław BIERUT.
Otwarcia Sejmu dokonał jeden 

1 najstarszych wiekiem posłów, 
wybitny pisarz Lucjan Rudnicki. 
Wygłosił on inauguracyjne prze­
mówienie.

W imieniu posłów woj. kra­
kowskiego, katowickiego i war­
szawskiego poseł Kłosiewicz zgło 
sił kandydaturę Jana Dembow­
skiego na Marszałka Sejmu. 
Prof. Jan Dembowski został jed­
nomyślnie wybrany Marszałkiem 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Z kolei poseł Juszkiewicz zgła­
sza kandydatury na wicemar­
szałków Sejmu: z ramienia Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej — Franciszka Mazura, z 
ramienia Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego — Józefa 
Ozgę-Michalskiego, z ramienia 
Stronnictwa Demokratycznego— 
prof. Stanisława Kulczyńskiego.

Izba jednomyślnie dokonuje 
wyboru.

Poseł Wićha przedstawia na- 
gtępnie Sejmowi projekt tekstu 
ślubowania poselskiego. Tekst 
zostaje zatwierdzony i posłowie 
powtarzają za Marszałkiem Sej­
mu słowa ślubowania.

i Poseł Dworakowski przed- 
, stawia następnie Sejmowi kan- 
. dydaturę Aleksandra Zawadz- 
• kiego na Przewodniczącego Rady 

Państwa, a na zastępców prze­
wodniczącego Rady Państwa kan­
dydatury: Jana Dembowskiego, 

> Franciszka Mazura, Stefana Ig- 
nara, Wacława Barcikowskiego, 
na sekretarza Mariana Rybickie­
go, na członków Rady Państwa: 
Władysława Kowalskiego, Ro­
mana Zambrowskiego, Józefa 
Niecki, Henryka Kołodziejskie­
go, Stefana Matuszewskiego, 
Zygmunta Modzelewskiego, Wik­
tora Kłosiewicza, Aleksandra 
Juszkicwicza, oraz Alicji Musia- 
łowej.

Izba 
liwych 
łożone

Posłanka Helena Jaworska 
przedstawia Sejmowi kandyda­
tury posłów do komisji manda­
towej w liczbie 14 osób, a poseł 
Jerzy Albrecht przedstawia kan­
dydatury posłów do 14-osobowej 
komisji regulaminowej. Izba jed­
nomyślnie przyjmuje kandyda- 

, tury.

jednomyślnie, wśród burz- 
oklasków aprobuje przed- 

kandydatury.

Akcja pomocy społeczeństwa 
przg wykopkach buraków cukrowych 

rozwija się w całym kraju
W dalszym ciągu trwa mobilizacja sił I środków, celem przeprowadze­

nia opóźnionych t powodu złych warunków atmosferycznych, wykopków 
buraków cukrowych i uniknięcia przerw w dostawach do cukrowni. Coraz 
to nowe grupy chłopów, robotników POM, robotników a miast, młodzieży 
BP, młodzieży szkolnej, zorganizowane przez rady narodowe, organizacje 
partyjne, związki zawodowe, ZSCh i ZMP przybywają do PGR-ów i spół­
dzielni produkcyjnych
Oto jak według doniesień korę- młodzież Wyższej Szkoły Rolniczej w 

| Poznaniu
Z pomocą przy wykopkach 

PGR-om, które odczuwają dotkliwy 
brak sił roboczych spieszą chłopi licz­
nych gromad woj. bydgoskiego.

(PATRZ ARTYKUŁ NA STR 3)

ipondentów PAP rozwtja się ta kam­
panii w poszczególnych wojewódz­
twach.

PGR okręgu wrocławskiego starają 
lię zmobilizować wszystkie dostępne 
•iły i środki potrzebne do wykopania 
buraków cukrowych. Do prac wykop­
kowych oprócz brygad pniowych sta­
ją w wielu PGR-ach robotnicy 
wszystkich innych brygad — budo­
wlanych, podwórzowych i hodowla­
nych. W zbiorowym wysiłku o jak 
najszybsze zakończenie akcji biorą 
również udział załogi warsztatów wy­
dzielonych.

Do pomocy przy wykopkach przy­
bywa >ą mieszkańcy miast woj. wro­
cławskiego, ale akcja rozwija się 
jeszcze zbyt wolno podobnie jak i 
pomoc chłopów z okolicznych wsi.

Największe ekipy zorganizowali 
robotnicy Pafawagu i młodzież 
Wyższej Szkoły Rolniczej we Wro­
cławiu. Dzięki pracy uświadamiają­
cej organizacji partyjnych i ogniw 
związkowych w na jbHższych dniach 
przystąpią do pracy przy wykop­
kach dalsze grupy robotników z dol­
nośląskich zakładów pracy
Z Poznania jako jedni z plerw- 

crych wyjechali na wykopki buraków 
cukrowych robotnicy PMT. Postano­
wili oni przepracować przy burakach 
w PGR Czerniejewo, pow. Gniezno i 
PGR Środa, pow. Środa cały tydzień. 
Wydajnie pracowała przy wykopkach

Marszałek Sejmu prof. Jan 
Dembowski zawiadamia następ­
nie Izbę, że dziś wpłynęło od 
premiera Rządu Józefa Cyran­
kiewicza pismo zawiadamiające 
o ustąpieniu Rządu. Zgodnie z 
porządkiem dziennym sesji Izba 
dokonać ma wyboru nowego 
Prezesa Rady Ministrów.

Na mównicy staje poseł 
Franciszek Mazur. Wygłasza on 
przerywane burzliwymi okla­
skami przemówienie, zgłasza­
jąc na to najbardziej w pań­
stwie naszym odpowiedzialne 
stanowisko kandydaturę posła 
Bolesława Bieruta.

WSROD ogromnego en­
tuzjazmu ZEBRANYCH 
IZBA WYBRAŁA BOLESŁA­
WA BIERUTA NA PREZESA 
RADY MINISTRÓW.
Marszałek Sejmu odracza ob­

rady do 21 bm. na godzinę 10.
Pierwszej uroczystej sesji sej­

mowej przysłuchiwali się licznie 
zgromadzeni obywatele Warsza­
wy, szczelnie zapełniając loże. 
W sesji tej wzięli również udział 
przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznego, akredytowani w 
Warszawie.
Zebrania^ zespołów poselskich

Z inicjatywy Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego odbyły 
się 19 bm w Warszawie w gmachu 
Sejmu zebrania wojewódzkich zesjx>- 
łów poselskich Zespoły, grupujące 
wszystkich posłów wybranych z okię- 
gów danego województwa, niezależnie 
od ich przynależności partyjnej oraz 
miejsca zamieszkania i pracy zawo­
dowej, powstały dla umocnienia Fron­
tu Narodowego w terenie, wzmocnie­
nia jedności działania wszystkich po­
słów w Sejmie i poza Sejmem oraz 
dla zacieśnienia współpracy posłów — 
członków PZPR. ZSL, SD i posłów 
bezpartyjnych- Zespoły będą miały 
również za zadanie zorganizowanie 
ścisłej więzi między posłami i masa­
mi pracującymi.

Na zebraniach zespoły ukonstytuo­
wały się i wybrały przewodniczących,

miasto

i

zastępców przewodniczących l sekre­
tarzy.

Na przewodniczących wybrano:
Jerzego Albrechta — Warszawa 

Miasto,
Mariana Jaworskiego — woj. war­

szawskie,
Michalinę Tatarkównę 

Łódź,
Juliana Horodecklego — woj. łódz­

kie,
Zofię Staros — woj. bydgoskie, 
Jana Kaja — woj. poznańskie, 
Mariana Staweckiego — woj. kie­

leckie,
Stefana Mrowickiego — woj. lubel­

skie,
Jadwigę Zubrzycką — woj. biało­

stockie,
Juliana Malewskiego — woj. olsz­

tyńskie.
Antoniego Bigusa — woj. gdańskie,
Macieja Elczewskicgo — woj. ko­

szalińskie,
Jana Stachurę — woj. szczecińskie, 
Andrzeja Toczka — woj. zielono­

górskie,
Jana Kijewskiego — woj. wrocław­

skie,
Jana Mrochenia — woj. opolskie,
Jerzego Lamuzgę — woj. katowic­

kie,
Zenona Wróblewskiego — woj. kra­

kowskie,
Wacława Rózgę — woj. rzeszow- 

s k le.

3,3 min. pracowników podjęło zobowiązania 
dla poparcia Programu Frontu Narodowego i na cześć XIX Zjazdu KPZR 
70 proc, zobowiązań już zrealizowano

18 bm. w CRZZ odbyła się narada kierowników wydziałów ekono- z załogami 
micznych zarządów głównych związków zawodowych oraz kierowników wy- wiązań, 
działów produkcji ORZZ poświęcona omówieniu dotychczasowej realizacji przebiegu ich wykonania oraz udzie- 
zobowiązań produkcyjnych podejmowanych dla poparcia Programu Frontu . lając pomocy w usuwaniu napotka- 
Narodowego i uczczenia XIX Zjazdu KPZR.
W akcji zobowiązań podejmowa­

nych przez masy pracujące całego 
kraju, wzięło udział ponad 3,3 min. 
pracowników. Ok. 450 tys. robotni­
ków po wykonaniu pierwszych zobo­
wiązań podjęło dalsze. Do chwili o- 
becnej ponad 70 proc, zobowiązań zo­
stało zrealizowanych. W dalszym cią­
gu realizowane są zobowiązania dłu­
gookresowe. Niezależnie od podejmo-

wanych zobowiązań,. ponad 608 tys. 
pracowników zaciągnęło warty pro­
dukcyjne na cześć wyborów t na cześć 
35 rocznicy Rewolucji Październiko­
wej.

W szerszym niż dotychczas stopniu 
w ogólną falę zobowiązań włączyli się 
pracownicy inżynieryjno • techniczni 
oraz administracyjni poszczególnych 
zespołów i zakładów pracy, wspólnie

SEJM—NAjWYŻSZY WYRAZICIEL WOLI NARODU

ustalając Kierunki zobo- 
przeptowadzając kontrolę

pomocy 'w usuwaniu napotka­
nych przeszkód. Wyrazem tego iest 
również coraz powszechniejsze two­
rzenie brygaji inżynieryjno - robot­
niczych.

Wielu zakładom mobilizacja załóg 
dokonana w loku wykonywania zo­
bowiązań pomogła nadrobić dotych­
czasowe zaległości produkcyjne.
Tak np Riidzkie ZjedruK-zente Prze­

mysłu Węglowego, które nie wykony­
wało od szeregu miesięcy planu w* 
wrz.eśniu dało ponad plan przęsło 30 
tys. ton 
poti^d 8 tys. ton

Depesza KC PZPR
z poiuodu zgonu P. Eluarda

Do
Komitetu Centralnego
FRANCUSKIEJ PARTII KOMUNl. 

STYCZNEJ
Paryż

Przesyłamy Wam wyrazy głębokie­
go żalu i współczucia i powodu wiel­
kiej straty, jaką poniosła literatura 
francuska przea śmierć tow. Paula 
Eluarda.

W osobie zmarłego żegnamy wiel­
kiego poetę I bojownika o lepsze ju­
tro Francji, niezłomnego obrońcę po­
koju I oddanego przyjaciela Polski 
Ludowej.

KOMITET CENTRALNY 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej.

WCZORAJ, 20 listopada 1952 ro­
ku zebrał się Sejm Polskiej Rze­

czypospolitej Ludowej na swoje 
pierwsze posiedzenie. Było to nie tyl­
ko uroczyste rozpoczęcie nowej ka­
dencji najwyższego organu ustawo­
dawczego Państwa. Pierwszy raz w 
naszej historii rozpoczął swą pracę 
Sejm, jednomyślnie wybrany przez 
zjednoczony naród: przy nieznanej 
przedtem w Polsce frekwencji (95,03 
procent uprawnionych), na listę Fron­
tu Narodowego, którego przedstawi­
ciele zasiadają w Sejmie, padlo 99,8 
procent ważnie oddanych głosowi

Do jedności, zamanifestowanej tak 
potężnie w wyborach 26 październi­
ka, szedł naród polski długą i nie­
łatwą drogą.

Droga ta wiodła przez długoletnią 
walkę przeciw rodzimym faszystom 
i wyzyskiwaczom, przez walkę w o- 
kresie wojny przeciw hitlerowskiemu 
najeźdźcy i zdrajcom narodu.

Wielkie wysiłki I wielkie osiągnię­
cia znaczyły powojenną drogę naro­
du ku jedności: nacjonalizacja prze­
mysłu, zrealizowanie reformy rolnej, 
zaludnienie i zagospodarowanie odzy­
skanych Ziem Zachodnich Polski, a 
wreszcie podjęcie budowy podstaw 
socjalizmu w naszym kraju. W nie 
ustannej walce przeciw atakującemu 
naa wrogowi zewnętrznemu i we­
wnętrznemu, przeciw imperializmowi 
amerykańskiemu I jego agenturom, 
naród odnosił zwycięstwa pod prze­
wodem Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej I ukochanego przez masy 
pracujące przywódcy i nauczyciela — 
Bolesława Bieruta.

Gdy zatem naród polski stanął w 
dniu 26 października przed urnami 
wyborczymi, mając przed sobą wiel­
kie cele i perspektywy programu 
Frontu Narodowego — segmentowany 

' był wspólna walką, wspólnym tru 
dem i wspólnymi wynikami swojej 

i pracy. Miał przed sobą listy kandy-

datów — znanych sobie najlepszych 
synów ludu polskiego, najofiarniej­
szych robotników i chłopów, inżynie­
rów I pisarzy, nauczycieli i działaczy 
społecznych. I nhrod jednomyślnie 
wybrał ich do Sejmu Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej.

Zebrali się wczoraj ludzie wypró­
bowani, zahartowani w pracy dla Oj­
czyzny. Wiciu posłów przybyło do 
Sejmu wprost z fabryk i z roli, gdzie 
walczyli o podniesienie produkcji; z 
pracowni inżynieryjnych, gdzie wyko­
nywali projekty wielkich budowli so 
cjalizmu, z pracowni pisarza i publl 
cysty, gdzie walczyli o nowy, rzetelny 
obraz zmagań I zwycięstw nowego 
człowieka; z terenu pracy społecznej 
I politycznej, która spaja wszystkie 
elementy naszego wysiłku. Przybyli 
pamiętając o odpowiedzialności wo­
bec narodu.

Wszyscy posłowie to ludzie pracy: 
robotnicy, chłopi, inteligenci. Są 
wśród nich członkowie Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej i bezpar­
tyjni, są* przedstawiciele demokra 
tycznych stronnictw politycznych i 
organizacji masowych, są działacze 
katoliccy.

Posłowie do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej znani są wy 
borcom, którzy na nich głosowali. 
Spośród nazwisk, głośnych w całym 
narodzie, dwa zwłaszcza są na ustach 
wszystkich obywateli naszego kraju. 
Bolesław Bierut — bojowe zawołanie 
polskiej klasy robotniczej i całego 
polskiego narodu. Znojne życie — od 
niedoli proletariackiego dziecka po­
przez trudną i pełną wyrzeczeń mło­
dość, poprzez nieugiętą działalność 
rewolucyjną w służbie ludu polskie­
go — do najwyższych godności ludowe­
go Państwa, do godności wodza i na­
uczyciela narodu. Konstanty Ro- 
kossowskł — dowódca odrodzonego 
Wojska Puckiego. Od obróbki kamie­
nia pof scz udział zbrojny w eposie 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji

Pażdziernikowej do zwycięstw pod 
Stalingradem i nad Wisłą, do stano­
wiska Marszałka Polski i ministra 
Obrony Narodowej.

Dwa symbole rewolucyjnej drogi 
polskiej klasy robotniczej, przodow- i 
niczki narodu. •

*
w roku faszystow- 
nie dopuszczono do

W roku 1935, 
skiej konstytucji 
Sejmu ani jednego robotnika, ani jed­
nego chłopa. Sanacja wprowadziła 
doń 70 obszarników i kułaków, 16 
wielkich przemysłowców i kupców, 
53 reżimowych dygnitarzy i ludzi Im 
podobnych, z których każdy siedział 
w kieszeni wielkiego kapitału. 1 przy­
szedł wrzesień roku 1939.

W roku 1952 nie ma w Sejmie Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej ani 
jednego obszarnika, przemysłowca czy 
kupca, nie ma sługusów krpitalu. Są 
świadomi swych obowiązków obywa­
tele wolnego, niepodległego kraju, re­
publiki ludu pracującego, odpowie­
dzialni przed narodem za rzetelne 
strzeżenie jego Interesów i utrzymy­
wanie z nim ścisłej więzi. I wrzesień 
klęski nigdy się już nie powtórzy. 
Przyjdą nowe, wielkie zwycięstwa, 
wywalczone wspólnym wysiłkiem pod 
sztandarami Frontu Narodowego.

Dla zabezpieczenia tych sukcesów 
podstawowe znaczenie ma utrzymy­
wanie więzi z narodem. Dlatego Kon­
stytucja Lipcowa postanawia:

— w artykule 5: „Wszystkie or­
gany władzy 1 administracji pań­
stwowej opierają się w swej dzia­
łalności na świadomym, czynnym 
współdziałaniu najszerszych mas lu­
dowych..."

— w artykule 2 pkt. 2. „Przed­
stawiciele ludu w Sejmie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i w ra­
dach narodowych są odpowiedzialni 
przed swymi wyborcami i mogą być 
przez nich odwoływani".

«■> w artykule 87; „Poseł i czło-

nek rady narodowej powinni zda­
wać sprawę wyborcom ze swej pra­
cy i działalności organu, do które­
go zostali wybrani".
Poseł do Sejmu Polskiej Rzeczypo­

spolitej Ludowej będzie prawdziwym 
sługą narodu, a swoje odpowiedzialne 
i zaszczytne obowiązki wykona, utrzy­
mując jak najściślejszą więź z wy­
borcami. Będzie wnikał w troski swe­
go wyborcy i starał się je usuwać, 
będzie uważnie wysłuchiwał głosu o- 
bywateli w sprawach państwowych, 
będzie łącznikiem pomiędzy wyborca­
mi a władzą państwową.

¥
Przed Sejmem Polskiej Rzeczypo­

spolitej Ludowej doniosłe, historyczne 
stoją zadania, objęte programem wy­
borczym Frontu Narodowego. Dalsze 
umacnianie jedności narodu i niepod­
ległości Ojczyzny, utrwalanie władzy 
ludowej i łamanie oporu niedobitków 
wrogich klas, zwycięska realizacja 
drugiej połowy planu 6-letniego i pod­
noszenie dobrobytu mas pracujących 
— oto wielkie zadania, określające 
pracę nowego Sejmu.

„Przed Sejmem — głosi program 
wyborczy Frontu Narodowego — sta­
nie obowiązek uchwalenia nowego 
Planu 5-letniego, którego wykonanie 
zabezpieczy naszemu narodowi 
kość, silę i dobrobyt".

Ruszą nowe kopalnie I huty, 
Polski staną się 
koju; użyźnią się 
ziemi, popłynie 
strumień węgla 
tryczny dotrze do wielu nowych o- 
siedli; kultura > dobrobyt ludu pol­
skiego osiągnie wyższy rozłom.

Te wielkie, gigantyczne zadania 
wymagają wielkich wysiłków zjedno­
czonego narodu. Sejm Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, złożony z naj­
lepszych synów Ojczyzny, sr-oje za­
szczytne obowiązki wypełni.

W. Ch.

wiel-

rzekl 
i po-arteriami sił 

nowe polaJe naszej 
Jeszcze potężniejszy 
i stali, nrąd elek-

węgla, zaś w październiku 
węgla. W innych 

zjednoczeniach—kup. Gliwice", któ­
ra w sierpniu wykpńała zaledwie 83,7/ 
proc, planu, w październiku osiągnę­
ła 100.1 procent planu

W hutnictwie charakterystycznym 
przykładem jest huta „Kościuszko", 
która w sierpniu plan swój wykonała 
w 94,2 proc., zaś już we wrześniu 
zrealizowała plan w 105 proc., a w 
październiku w 105,2 proc.

W wielu branżach przemysłu reali­
zacja zobowiązań przyczyniła się do 
poprawy sytuacji na najsłabszych u- 
przednio odcinkach.

W okresie podejmowania I reali­
zacji zobowiązań załogi wielu za­
kładów pracy wykazały szeroką Ini­
cjatywę w dziedzinie zastosowań 
nowatorskich, opartych ra stacha- 
nowskieb wzorach metod piaty, m. 
In. w hutnictwie — szybkościo­
wych I przyspieszonych wytopów, 
w przemyśle maszyn iwym I włó­
kienniczym — metody Zandarowej, 
w przemyśle chemiczny m — szko­
lenia metodą Kowalowa.
N wszystkie jednak zakłady po­

trafiły zrealizować podjęte zobowiąza­
nia, a tym samym opanować sytua­
cję w zakresie Wykonywania planów 
produkcyjnych. Tak np. nie wykona­
no zobowiązań w szeregu kopalń, m. 
in. nt skutek zaniedbania przez do­
zór techniczny zagadnień ochrony 
pracy oraz słabej pracy masowo-poli- 
tycznej ogniw związkowych.

W przemyśle metalowym 29 zakła­
dów nie wykonało w pełni swoich 
zobowiązań. Jedną z przyczyn jest m. 
in. niedostateczna jakość doslarcza- 

•nych odlewów i powolne tempo opa­
nowywania nowych rodzajów pro­
dukcji.

Jak stwierdzono w toku narady*’’ 
zbyt mało uwagi zarówno władzr 
związkowe, jak 1 administracja zakła 
dów poświęcała Zobowiązaniom duli 
cząr-rrn r»oler,sz,-rii» Jakości prozłukr ’’ 

Obecnie załogi poszczególnych za 
kładów mobilizują swe wysiłki <b 
walki o utrzymanie tempa produk 
cji z okresu realizacji zobowiązań



[Rezolucja USA —aprobuje agresję w Korei
♦ MOSKWA. Załoga 

ątrukcji metalowych w 
(Jukowała 1 wysłała do _____
potężnych dźwigów dla Pałacu 
Kultury w Warszawie. Robotn

zakładów
Kuleblki wyp.o- 
Wa.sźawy partię 
“ ’ 1 Nauki i

------------- Robotnicy zakła­
dów im. Kirowa wyprodukował, na za­
mówienie budowniczych Pałacu kilkadzie­
siąt ten walcówki Dzięki współzawodni­
ctwu socjalistycznemu całość, zamówienia 
dla Pałacu Nauki i Kultury zostanie wy­
konana przez robotników miasta Kuleba- 
ki przedterminowo.

♦ LONDYN W Kenii wzmaga się ter­
ror 1 mnożą się represje policyjne wobec 

zamieszkałym przez Murzynów szczepu 
Kikuyu, policja i wojsko urrądzają ma­
sowe obławy, używając przy tym samo­
chodów ' pancernych i nawet sarhoiolów. 
Rozpoczęły się również aresztowania na 
Wybrzeżu Ken'i w rejonie Mombasy or8Z 
w pobliżu Embu.

♦ BONN W Bambergu utworzona zo­
stał! neohltlerowska organizacja młodzie­
żowa „Jugendbund Adler", która walczyć 
będzie o uwolnienie niemieckich zbrod­
niarzy wojennych 1 wychowanie młodzie­
ży w duthu „polityki rządu federalnego"

♦ FRANKFURT n/MBNEM. Najbliż­
szy współpracownik gen Ridgwaya — 
pik. MacGee oświadczył, że rząd w Bonn 
przygotował już dla armii niemieckiej 
wszystko od najmniejszego guziczka do 
czołgu. MacGee potwierdził, że inten­
sywne prace nad odbudową hitlerow­
skiego Wehrmachtu prowadzone są rów­
nież w kwaterze głównej armii europej­
skiej w Paryżu, gdzie pracuje zachodnio- 
niemieoka misja wojskowa, składająca się 
l 50 b. oficerów sztabu generalnego Wehr­
machtu hitlerowskiego,

♦ SAIGON. Komunikaty nadchodzące 
■ Indochin donoszą o gwałtownych ata­
kach yletnamskiej armii ludowej, które 
emusłły wojska francuskie do pośpieszne- 
«o odwrotu. Najcięższe walki toczą się w 
sektorze Phu-Doan. Wojska ludowe doko­
nały tu poważnego wyłomu w kolumn ę 
francuskiej. „Korpus ekspedycyjny" po­
niósł poważne straty. Na południe od 
delty Tonkińskiej wytworzyła się wyjąt­
kowo niesprzyjająca sytuacja dla wojsk 
francuskich.

Rezolucja ZSRR —wskazuje drogę do pokoju
IJystaja w ONZ nad problemem koreańskim

NOWY JORK (PAP). — W Komisji Politycznej Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych toczy się nadal dyskusja nad sprawą koreańską.

17 bm. przemawiał delegat Peru 
_ ___ _____   ____ __  ____ Belaunde, który poparł stanowisko do- 

ludności murzyńskiej Na' całym obszarze I wództwa amerykańskiego, usiłującego 
—________________...._____________ | Mtrzyrn8lj przemocą w Korei połud­

niowej Znaczną ilość jeńców koreań­
skich i chińskich. Mówiąc o losie jeń­
ców. Belaunde oświadczył, że można 
ich będzie wysłać na obszary „pozo­
stające pod , zarządem powierniczym 
mocarstw kolonialnych". W ten spo­
sób ujawnił on, że Amerykanie ża- 
mierzają uczynić z jeńców koreań­
skich niewolników w posiadłościach 
kolonialnych mocarstw imperialistycz­
nych, o-raz zdemaskował obłudne de­
klaracje przedstawicieli bloku ame- 
rykańeko-angielskiego w ONZ na te­
mat „obrony praw jednostki" i „wol­
ności osobistej".

Następnie zabrał głos przewodni­
czący delegacji białoruskiej, Kisie­
lew. Stwierdził on, iż cały świat 
dobrze zdaje sobie sprawę, że orga­
nizatorami i inspiratorami wojny w 
Korei są przedstawiciele amerykań­
skich kół rządzących oraz że roko­
wania w sprawie rozejmu w Pan- 
mundżonie zostały zerwane wyłącz­
nie z winy dowództwa amerykań­
skiego.
Mówca oświadczył, że projekt rezo­

lucji wysunięty przez delegację ame­
rykańską i poparty przez delegacje 
20 krajów biorących udział w inter­
wencji amerykańskiej w Korei ma 
na celu wyłącznie „usprawiedliwie­
nie" tej interwencji. Projekt rezolucji 
aprobuje działalność dowództwa sił 
zbrojnych St. Zjednoczonych, które 
już od przeszło dwóch lat prowadzą 
barbarzyńską, krwawą wojnę prze­
ciwko narodowi koreańskiemu.

Kisielew poddał uzasadnionej, rze­
czowej krytyce amerykański projekt 
rezolucji i projekty rezolucji delega­
cji meksykańskiej i peruwiańskiej o- 
raz wezwał członków komisji do u- 
chwalenia rez.olucji radzieckiej, która 
wskazuje jedyną słuszną drogę po-

Phenian
nadal bombardowany 
przez piratów powietrznych USA

PEKIN. (PAP). — 19 btn. grupa sa­
molotów USA pońowme zbombardo­
wała i ostrzelała miasto Phenian.

W czasie nalotu, który trwał ok. 
godziny, amerykańscy piraci powietrz­
ni Zrzucili na miasto i jego okolice 
wiele bomb o dużej sile wybucho­
wej. W zachodnim rejonie Phenianu 
zginęło od bomb wielu mieszkańców. 
Zniszczono ziemianki i budynki mie­
szkalne.

Klęska Adenauera—cios dla polityki USA
Prasa o uchwale Bundestagu

BERLIN (PAP). — Wiadomość o 
Obrzuceniu przez większość Bundesta­
gu wniosku rządowego w sprawie 
wyznaczenia na 26 i 27 bm. drugiego 
i trzeciego czytania „układu ogólne­
go" i układu w sprawie tzw. „armii 
europejskiej1’1 odbiła się "głośnym e- 

' chem w społeczeństwie niemieckim.
„Neues Deutschland" pisze, że 

„kanclerz Amerykanów" Adenauer 
poniósł w Bundestagu dotkliwą po­
rażkę. Klęska Adenauera jest wyni­
kiem niezłomnej walki narodu nie­
mieckiego o zjednoczenie i niezawi- 
Slość kraju, przeciwko układom wo­
jennym w Bonn 1 Paryżu. Klęska A- 
denauera, w związku z decydującym 
zagadnieniem jego polityki, czyni 
tym bardziej naglącą sprawę ustąpie­
nia kanclerza bońskiego i jego wo­
jennego rządu.

Fakt pokrzyżowania tzw. rozkładu 
jazdy Ridgway‘a i Adenauera uważać 
należy za wielki sukces ogólnonaro­
dowego ruchu oporu — stwierdza 
„Taegliche Rundschau"?

PARYŻ (PAP). — W „Humanite" 
Ukazał się wywiad bońskiego kore­
spondenta tego dziennika z przewod­
niczącym Komunistycznej Partii Nie­
miec Maxem Reimannem, na temat 
ostatniego głosowania w Bundestagu-

Max Reitna.m scharakteiyzowął to 
głoągwanie jako pierwszą poważną 
klęskę Adenauera i całego rządu boń­
skiego a zarazem stanowi to dotkli­
wy cios dla amerykańskiej polityki 
przygotowań wojennych.

Głosowanie w Bundestagu — o- 
żwiadczył Max Reimann — wykaza­
ło, że naród niemiecki jest w stanie 
przeszkodzić ratyfikacji wojennego 
„układu ogólnego". Obecnie naród 
niemiecki powinien wzmóc jeszcze

bardziej akcję protestacyjną przeciw­
ko polityce Adenauera i kampanię na 
rzecz traktatu pokojowego" jedności 
ojczyzny oraz pokoju ze .zszystkimi 
narodami świata.

(Czytaj komentarz na 3).

Rojowego uregulowania problemu ko­
reańskiego.

Rezolucja radziecka — oświadczył 
Kisielew — ma na celu Jak najszyb­
sze położenie kresu wojnie w Korei. 
Mtisimy pamiętać, że narody całego 
świata obserwują uważnie nasze 
obrady i chcą pokoju a nie wojny. 

Nowa porażka 
mocarstw kolonialnych w ONZ

NOWY JORK (PAP). Grupa delega­
cji, reprezentujących kraje Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej, popiera­
na przez kraje obozu pokoju, wystąpi­
ła w ONZ z inicjatywą powołania spe­
cjalnej komisji dla ustalenia cech 
określających czy ludność danego te­
rytorium niesamodzielnego uzyskała 
całkowity samorząd, czy też otrzymała 
od. mocarstw 
fikcyjny.

Komisja ta, 
uchwały VI 
przedstawiła 
swe sprawozdanie, 
dla rozstrzygnięcia kwestii, czy dany 
naród uzyskał całkowity samorząd, na­
leży brać pod uwagę następujące kry­
teria: prawo bezpośredniego utrzymy­
wania stosunków międzynarodowych, 
prawo zawierania aktów międzynaro­
dowych, wolność wyboru systemu 
rządów, wolność od kontroli lub in­
gerencji rządu innego państwa itp.

Przedstawiciele sześciu krajów —■ 
Burmy, Wenezueli, Guatemali, Egip­
tu, Iraku i Kjby zgłosili do Komisji 
Powierniczej projekt rezolucji w spra­
wie zatwierdzenia tej listy cech, któ­
ra powinna stanowić wytyczną dla 
Zgromadzenia Ogólnego i mocarstw 
kolonialnych przv rozstrzyganiu kwe­
stii, czy to lub inne terytorium osią­
gnęło całkowity samorząd.

Przedstawiciele mocarstw kolonial­
nych ze St. Zjednoczonymi na 
wystąpili przeciwko rezolucji, 
spotkali sie ze stanowczą odprawą ze 
strony większości członków Komisji 
Powierniczej.

Przedstawiciele Pakistanu Ind'5 
Wenezueli, Guctemałi stwierdzili 
że „argumenty" mocarstw kolonial­
nych sa równie ””cstarzale jak i 
cały system kolonialny.
Przedstawiciel ZSRR Jurans zgłosił 

do projektu rezolucji 8 krajów po­
prawkę, która przewiduje, że w razie 
zmiany sytuacji danego terytorium 
mocarstwa kolonialne powinny Infor­
mować ONZ o zmianach zaszłych w 
ustroju państwowym, w administra-

cji 1 w stosunkach prawnych miedzy 
tym terytorium a rządem metropolii. 
Poprawka radziecka została przyjęta 
19 gipsami przeciwko 11.

Amb. Winiewicz wniósł poprawkę 
delegacji polskiej domagającą się, by 
w rezolucji podkreślono prawo naro­
dów kolonialnych do samostanowie­
nia i niepodległości. Za poprawką 
polską glosowali przedstawiciele 39 
krajów.

34 glosami Komisja Powiernicza 
uchwaliła całą rezolucję. Glosowali 
za nią delegaci ZSRR, USRR, 
BSRR, Polski, Czechosłowacji, Indii, 
Indonezji, Iranu, Iraku i innych 
krajów. Przeciwko rezolucji głoso­
wali przedstawiciele 12 krajów: — 

Francji, Australii, 
Luksemburga, Ho- 

Szwecji, 
Afrykańskiej i

Anglii,
Danii,
Nowe] Zelandii,

kolonialnych samorząd

powołana już na mocy 
sesji Zgromadzenia, 

Komisji Powierniczej 
Stwierdza ono, że

i

czele 
lecż

W 10 rocznicę zwycięskiej ofensywy
pod Stali

19 bm„ w 10 rocznicę rozpoczęcia 
przez- wojska radzieckie zwycięskiej 
ofensywy pod Stalingradem, odbyły 
się w Warszawie liczne uroczyste aka­
demie.

M. im. 10 rocznicę rozpoczęcia wiel­
kiej ofensywy stalingradzkiej obcho­
dzili pracownicy Głównego Instytutu 
Lotnictwa, PLL „Lot" i WSK Okę­
cie.

Do zebranych przemówił oficer Je­
rzy Okoń. Scharakteryzował on prze­
bieg historycznego zwycięstwa Armii 
Radzieckiej w rejonie Stalingradu, 
które było wydarzeniem decydującym 
o dalszym przebiegu drugiej wojny 
światowej. „Dumni jesteśmy — etwier 
dził mówca — że na czele naszych 
sił zbrojnych stoi bohater spo-d Sta­
lingradu, Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski".

Zrywają się długotrwałe oklaski. 
Zebrani wznoszą okrzyki na cześć 
obrońców miasta — bohatera Stalin­
gradu, na cześć wodza narodu ra­
dzieckiego — Józefa Stalina i Wiel­
kiego Budowniczego Polski Ludowej— 
Bolesława Bieruta, na cześć Marszał-

ngradem 
kia Polski Konstantego Rokossowskie­
go.

Podobnie uroczysty przebieg miały 
akademie w PKPG, w Centralnym 
Biurze Studiów i Projektów Kolejo­
wych oraz w MPK.

USA,
Belgii, 
landii, 
Unii Południowo
Kolumbii.
Uchwalenie rezolucji sześciu państw 
poprawkami delegacji radzieckiej I 

polskiej świadczy o nowej porażce 
państw kolonialnych na obecnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

z

Zwiększając wydajność pracy I pestępy w piki 
młodzież przygotowują sią 
do »Wielkiej Sztafety Pokoju«

Młodzież całej Polski czyni ostatnie 
przygotowania 
Pokoju", która 
pracy, gmin i 
dla Kongresu 
Pokoju. Na zebraniach zwoływanych 
przez. organizacje ZMP chłopcy 
i dziewczęta, pragnąc zadokumento­
wać wolę walki o utrwalenie pokoju, 
postanawiają wzmóc wysiłki w pracy 
i podejmują zobowiązania produkcyj­
ne. Najlepszym spośród siebie powie­
rza młodzież zadanie poniesienia mel­
dunków w Sztafecie.

Zgromadzeni na zebraniu organiza­
cji ZMP-owekiej młodzi budowniczo­
wie osiedla robotniczego na Murano­
wie w Warszawie, pragnąc pomnożyć 
jeszcze bardziej dorobek swej pokojo­
wej pracy, o której meldunek zanie­
sie na Kongres Narodów Sztafeta Po­
koju, podjęli nowe zobowiązania 
zwiększenia wydajności pracy.

Młodzież warszawskich szkół przy­
gotowując się do Sztafety Pokoju po­
stanawia wzmóc wysiłki w nauce.

W zakładach pnacy Krakowa mło­
dzi robotnicy, przygotowując się do 
II Ogólnopolskiego Kongresu Obroń­
ców Pokoju i Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju, zmobilizowali wszyst­
kie siły do przedterminowego ukoń-•

do „Wielkiej Sztafety 
wyruszy z zakładów 
szkół z meldunkami 
Narodów w Obronie

| czenia długookresowych zobowiąa^ 
aby w meldunkach, jakie poniesi* 

'Sztafeta, donieść o pełnym ich wyko- 
j naniu

Przygotowania do Sztafety trwiję 
w całej pełni w woj. poznańskim Do 

i udziału w Sztafecie i uroczystościach 
związanych i jej wyruszeniem włą. 
czyli się również sportowcy.

Zarządzenie to wejdzie w ży. 
1 grudnia br. Ponadto podwyfc 
zostaną również opłaty porto»

Podwyżka 
taryf transportu 
Spadek wartości funta szftrllm

LONDYN. (PAP). — W Izbie Omm 
podano do wiadomości o nowej pM- 
wyżce opłat za przewóz towarów 
transportem kolejowym i samochodu 
wym. 
cie od 
szone 
we.

Prasa brytyjska zapowiada w 
związku z tym znaczny wzrost c*a 
węgla 1 stall

LONDYN. (PAP). — Przemawiając 
w Izbie Gmin min. finansów Butler 
stwierdził, że od r. 1939 siła nabyw­
cza funta angielskiego spadla o 5J 
proc.

50 tys. nowych izb mieszkalnych — wielkie 
Wspaniały rozwój woj. katowickiego w

Przewodniczący Prezydium Woj. Rady Narodowej w Katowicach inż. 
Józef Koszutski w wywiadzie udzielonym przedstawicielowi Polskiej Agen­
cji Prasowej omówi! przemiany jakie zaszły w latach władzy ludowej 
w warunkach życia ludności pracującej Śląska.

Równolegle z potężnym rozwojem 
gospodarczym Śląska polepszają się 
systematycznie warunki bytowe, so­
cjalne i kulturalne ludności pracują­
cej — stwierdził m. inn. inż. Koszut­
ski. — -Władza ludowa przystąpiła z 
rozmachem do budowy nie tylko no­
wych bloków i osiedli pracowniczych, 
lecz i całych nowych miast socjali­
stycznych, czego przykładem jest bu­
dowa Nowych Tych — w przyszłości 
100-tysięcznego miasta, połączonego 
dogodnymi, zelektryfikowanymi linia­
mi kolejowymi z całym obszarem Ślą­
ska.

Poważnie rozbudowana będzie Czę­
stochowa, która dzięki budowie kom­
binatu metalurgicznego im. Bolesława 
Bieruta stanie się wialkim ośrodkiem 
przemysłowym. W r. b. robotnicy czę­
stochowskich . zakładów przemysło­
wych otrzymają ponad 1.300 izb 
mieszkalnych.

Nowe osiedla mieszkaniowe po- 
wstają szybko na terenie 
województwa. Dotychczas 
wano, lub jest w budowie 
dli — z tego znaczna część
wieloblokowych. Ogółem po wy­
zwoleniu oddano już do użytku na 
terenie woj. katowickiego ponad 50

tys. izb mieszkalnych, nie licząc bu­
downictwa wiejskiego. W r. b. 
stanie wybudowanych ok. 19 tys. 
izb.
Po wojnie na terenie woj. katowic­

kiego oddano do użytku po kapital­
nym remoncie ok. 500 tys. izb miesz­
kalnych, wyremontowanych kosztem 
przeszło 240 min. zł. Tylko w b. r. wy­
remontowanych zostanie blisko 130 
tys. izb mieszkalnych, kosztem prze­
szło 78 min. zł.

Wielką wagę przykłada władza lu­
dowa do rozwiązania problemu wła­
ściwego zaopatrzenia Śląska w wodę, 
do likwidacji katastrofalnego staou. 
do jakiego w tej dziedzinie dopuściły 
rządy burżuazji. Ilość wody dostar­
czonej do okręgu przemysłowego Ślą­
ska wzrosła już 
1946 o 97 proc, 
wych inwestycji 
dowano szereg 
wodnych.

Rozbudowuje się w szybkim tempie 
sieć wodociągowa.

W pełnym tempie prowadzone są 
zakrojone na wielką skalę roboty 
przy budowie olbrzymiej zapory 
wodnej w Goczałkowicach nad Wi­
słą. Te nowe potężne inwestycje

zo-

całego 
zbudo- 

75 osic- 
osledli

w porównaniu z r. 
Dokonano wielu po­
ora z poważnie rozbu- 
islniejących już ujęć

inwestycje komunalne 
Polsce Ludowej 

pozwolą do końca planu 6-letnlen 
(w porównaniu z 1916 r.) na t-krnt- 
ne zwiększenie ilości wody dostar­
czanej do okręgu przemyslnweso 
Śląska i całkowite zabezpieczeni! 
Śląska w dostateczne ilości wody. 
Bezpośrednio po wyzwoleniu tstma- 

ly na terenie województwa źaledi* • 
32 szpitale z 4.085 łóżkami. Obecne 
dorobek służbv zdrowia wynosi 10 
szpitali o łącznej liczbie 16.860 lóźrk 
oraz 8 sanatoriów i zakładów lewni. 
czowychowawcz.ych o 2.063 łóżkach,

W b. r. oddane zostaną do użytku 
szpitale w Myszkowie i w Pyskowi­
cach. W latach 1953 i 1954 planuje tę 
przystąpienie do budowy nowneze- 
snych szpitali na terenie Zagłębia Dą­
browskiego. Częstochowy i Zawiei- 
cła, gdzie obecnie istniejące «7pitee 
nie są w stanie zaspokoić w pełni po­
trzeb ludności.

Na terenie województwa istnie* 
obecnie 9 szkól, wyższych. przy-etym 
w Gliwicach. Zabrzu i Częstochowie 
powstają nowozbudowane dzielnice 
akademickie. Wszystkie więkrt 
ośrodki przemysłowe mają zapewnio­
ne rezerwy kadrowe dzięki licznej 
sieci szkół zawodowych.

Ofiarne świadczenia mas praen. 
jaeych Klaska na rzecz Si»n:*i-»a< o 
Funduszu Odbudowy Szkół pomefk 
w zbudowaniu 62 nowych szkól, I 
przedszkoli odbudowie i rozhudoale 
315 szkół, gruntownemu wyremnir 
tnwanfn 778 budynków szkolnych- 
Dzięki nomoey 
wsnanhły Pałac 
towlcach.

Fnndn«rn p<*wł-»l 
Młodzieży w Ka-

Wzrasta ilość członków i kół TPP-R
Ożywioną działalność wykazują w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko Radzieckiej kluby i kola TPP-R. Różnorodne imprezy organizowa­
ne przez kluby i koła cieszą się ogromnym powodzeniem. Wielkie zain 
teresowanie społeczeństwa Krajem Rad wyraża się również we wzrośoie 
liczby członków i kół TPPR.
Klub TPP-R w Białymstoku cieszy 

się olbrzymią popularnością Wśród 
mieszkańców- W klubie zorganizowa­
no już ponad 150 imprez, a program 
Miesiąca przewiduje wiele dalszych 
ciekawych odczytów, filmów i wystę 
pów zespołów artystycznych.

Przy Uniw. Mikołaja Kopernika w

W tegorocznych

Rozwój Wlu zagranicznego
krajów demokracji indowej

MOSKWA (PAP). — Na łamach 
czasopisma „Wnieszniaja Torgowla"— 
organu Ministerstwa Handlu Zagra­
nicznego ZSRR ukazał się artykuł po­
święcony rozwojowi handlu zagrani­
cznego krajów demokracji ludowej w 
Europie.

Czasopismo podkreśla, że nowy 
światowy rynek krajów obozu demo­
kratycznego rozwija się pomyślnie.

Obroty towarowe między krajami 
obozu pokoju i demokracji wzrosły w 
latach 1948 — 1952 przeszło trzykrot­
nie.

Wielkie znaczenie — stwierdza cza­
sopismo — mają obroty handlowe 
krajów demokracji ludowej ze Zw. 
Radzieckim. Dostawy radzieckich ma­
szyn i nowoczesnego sprzętu do kra­
jów demokracji ludowej wzrosły w 
br. 10 razy w porównaniu z 1948 r. 
Ostatnio poważnie wzrosła wymiana 
handlowa krajów demokracji ludowej 
w Europie z Chinami i NRD.

Cała postępoiua Francja składa hołd
pamięci Paul Eluarda

Komunl- 
donoszący 
wielkiego

PARYŻ (PAP). — Wiadomość o 
zgonie Paul Eluarda obiegła lotem 
błyskawicy całą Francję.

KC Francuskiej Partii 
stycznej ogłosił komunikat, 
o śmierci wielkiego poety i
humanisty francuskiego, niezłomnego 
patrioty i członka ruchu o-poru. Imię 
Paul Eluarda—chwały Francji i kla­
sy robotniczej — pozostanie nieśmier­
telne. podobnie lak jego twórczość — 
stwierdza komunikat. Francuska Par­
tia Komunistycnza wzywa lud fran­
cuski do uczczenia poety, który 
walczył do ostatniego tchu o szczęś­
cie ludzi, o wolność i honor narodu, 
o pokój.

We wspomnieniu poświęconym Paul 
Eluardowi, Aragon oświadcza:

— Jego zgon okrywa żałobą nasz 
kraj. Zachowamy jednak o nim pa­
mięć jako o poecie szczęścia, jako o 
symbolu jedności ludzi w walca ze 
śmiercią.

W
zostaną przewiezione
Komitetu Pisarzy, który 
uroczysty pogrzeb. Nazajutrz, w sobo­
tę przed południem zwłoki przewie­
zione zostaną przed siedzibę czasopi­
sma „Les Lettres Frandaises" skąd 
tegoż dnia o 2 po pbłudniu wyruszy 
kondukt pogrzebowy na cmentarz 
Pere Lachaise.

piątek rano zwłoki Paul Eluarda 
do Krajowego 

organizuje

Tadeusz lawerski
Radca Ambasady PRL w Waszyngtonie

Członek Polskiej Zjednoczonej Partit Robotniczej zmart dnia 17 llitopada 
1*52 r. na posterunku pracy, ktdrcgo mimo ciężkiej, od dawna nurtującej Go 
choroby nie opuścił do ostatniej chwili.

O bolesnej stracie nieodżałowanego Towarzysza pracy zawiadamiają: 
PRACOWNICY AMBASADY PRL 

w Waszyngtonie
k 5205-1

Haniebna uchwała 
Hiszpania Franco 
przyięta do UNESCO

PARYŻ (PAP). Na odbywającej 
obecnie w Paryżu VII sesji UNESCO 
zapadła han ebna decyzja o przyjęciu 
w poczet członków tej organizacji, 
mającej rzekomo służyć sprawie po­
stępu i rozwoju kultury — Hiszpanii 
frankistowskiej.

Dyskusja w tej sprawie była kilka­
krotnie odraczana, ponieważ wiele de­
legacji zachodnich, w obawie przed 
reakcją społeczeństwa swych krajów, 
nie miało odwagi poprzeć wniosku o 
przyjęcie do UNESCO przedstawicie­
li krwawego reżymu Franco.

Dyskusja obfitowała w burzliwe in­
cydenty oraz przerywana była głośny­
mi protestami niektórych delegatów i 
licznie zebranej publiczności. Po ogło­
szeniu wyników glosowania, szereg 
organizacji pozarządowych, związa­
nych z UNESCO, oświadczyło, że zry­
wa z nią wszelką ^współpracę.

się

Toruniu Otwarty został klub TPP-R, 
zorganizowany w ramach Miesiąca 
Przyjaźni przez naukowców toruń­
skich. Nowootwarty klub przystąpił 
do pracy pod hasłem upowszechnie­
nia kultury radzieckiej wśród stu­
dentów i społeczeństwa Torunia. W 
pracy swej zarząd klubu nie ograni­
cza się do środowiska 
ckiego, lecz 
działalność
Np. naukowcy uniwersyteckiego klu­
bu zobowiązali się pomóc ponad 20 
tysięcznej rzeszy TPP-R-owców z to­
ruńskich zakładów pracy w realiza­
cji zadań planu 6-letniego

W ciągu pierwszych 10 dni 
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
sko-Radzieckiej w zakładach 
cy, szkołach i gromadach, 
szono ponad 900 odczytów i poga­
danek, których wysłuchało blisko 
60 tys. osób.
O coraz większym zainteresowaniu 

społeczeństwa woj. rzeszowskiego 
Krajem Rad. świadczy fakt, że w 
ciągu pierwszego tygodnia 
tu 5 nowych kół TPP-R 
przeszło 1 600 członków

W pierwszym tygodniu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej w powiecie ząbkowskim woj. 
wrocławskiego w miastaćh i wsiach 
powstało 13 nowych kół TPP-R, do 
których wstąpiło 800 osób.

Liczne imprezy organizują w Mie­
siącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej mieszkańcy pow. legni­
ckiego. W pierwszym tygodniu Mie­
siąca zorganizowano 160 odczytów i 
pogadanek, przy licznym udziale lud 
naści wiejskiej W miastach i wsiach 
pow. legnickiego otwarto 11 wystaw 
obrazujących dorobek narodów Kra­
ju Rad. W pierwszym tygodniu Mie­
siąc.” do kół przybyło około 330 no­
wych członków

Wielkim zainteresowanym cieszy 
się otwarta w Bibliotece Jagielloń­
skiej w Krakowie wystawa pn. „Po­
lacy i Rosjanie w walce o postęp w 
XIX i XX w."

Prowadzona przez inżynierów i 
techników — ogłonków Naczelnej I

uniwersyte 
rozwija wszechstronną 

również i na zewnątrz.

i Organizacji Technicznej akcja odczy- I 
: tów zapoznających załogi robotnicze 
: z najnowszymi zdobyczami nauki i 
techniki radzieckiej wzmo-gła się 
szczególnie w dniach Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

InżynieroMÓe i technicy członko­
wie radomskiego oddziału NOT | 
wygłosili na terenie woj. Iciele- , 
ekiego około 50 odczytów i przy­
gotowali dalszych 60 na temat naj- I 
nowszych 
dzieckiej w 
przemysłu, 
odczyty te 
robotnicze 
nie metod

osiągnięć techniki ra- 
rozm?i‘ych dziedzinach 
W wielu wypadkach 

zmobilizowały załogi 
do walki o usprawnie- 
pracy.

Inwestycjach w 
dziale kulturf najpoważniejszą pozy­
cję stanowi budowa wielkieąo domu 
kultury w Dąbrowie Górniczej. Sivb- 
ko też postępuje naprzód budowa ol­
brzymiego parku kultury 
czynku.

Wszystkie te osiągnięcia 
całkowicie oblicze Śląska 
względem gospodarczym jak i kultu­
ralnym. Nie wszędzie jednak - 
oświadczył na zakończenie inż K~ 
szuts-ki — nadążamy w pełni z zaspo­
kajaniem rosnących wciąż potrzeb 
społeczeństwa W najbliższym okres* 
szczególna uwaga zwrócona zostanie 
na rozwój warunków bytowych i kul­
turalnych na terenie mającego ep* 
cjalnie duże potrzeby Zagłębia Dą­
browskiego.

i wypo-

zmienił), 
tak pod

Mie- 
PoL 
pra- 

wygło-

założono 
z liczbą

Miesiąca

I

Ihjszersze rzesze ludności na całym śwjc:i 
taą udział w przygotowaniach do Kongresu Narodów 

BUDAPESZT. (PAP). — Od 22—23 
bm. obradować będzie w Budapeszcie 
III Ogólnowęgierski Kongres Obroń­
ców Pokoju. Zwołanie Kongresu po­
przedziły konferencje obrońców po­
koju w całym kraju z udziałem 
przedstawicieli wszystkich warstw 
społeczeństwa. Na konferencjach tych 
dokonano wyboru delegatów na Kon­
gres Narodów w Obronie Pokoju w 
Wiedniu.

LONDYN. (PAP). — W Anglii roz­
szerza się kampania przygotowawcza 
do Kongresu Narodów w Obronie Po­
koju.. Odbywają się dyskusje i wiece. 
Trwa zbiórka pieniędzy nn pokrycie 
kosztów wyjazdu delegatów do Wie­
dnia. Aktywny udział w przygotowa­
niach biorą członkowie zw. zaw. i 
szeregowi członkowie partii labourzy- 
stowskiej, organizacje kobiece i mło­
dzieżowe. W pełnym toku jest refe­
rendum. w którym ludność wypowia­
da się w sprawie utrzymania pokoju.

W'elu przedstawicieli duchowień­
stwa bierze czynny udział w przygo­
towaniach do Kongresu. Na zebra­
niach obrońców pokoju domagają się 
oni zakazu broni masowej zagłady.

MOSKWA. (PAP). — Agencja 
TASS poda je z Teheranu:

Dziennik „Maslahat" opublikował 
orędzie przewodniczącego medżlisu 
Kaszanu do delegatów irańskich na

zbliżający się Kongres Narodów » 
Obronie Pokoju.

Oręd’ie to stwierdza m. In., te de 
legaci Iranu, którzy wezmą udział * 
Kongresie Narodów w Obronie Poko­
ju. winni dołożyć wszelkich starań.bf 
głos ciemiężonych narodów uslysuil 
cala ludzkość.

Wysecy dygritaize Watykm 
wspólnikami oszusta Itipjit!

RZYM (PAP). — W Rzymie tcctf 
się w dłitezym ciągu proces priecls” 
ko b dygnitarzowi walykars!:i«rJ 
Cippico. oskarżonemu o eszuftwt 
malwersacje i machinacje waluto**- 
Ze stwierdzonych w cz«s’» rcrpM** 
faktów wynika, że Cippico rozpoal! 
swe nielegalne machinacje waluto** 
na rschune-k Watykanu W rwWjtrtwMh 

rn również udtul 
Stolicy Apoto'- 

ttl który znrtfl

bowiet 
dóbr 
Guide

ił.
p

1a adwokat Frań- 
że kiedy omawiał 
przesrmujlowani* 

>1-. ten pok3xal nrt 
stęncł sekrrtarn 
.'l*ki"j Msgr M?0' 
do przeprowadź*
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Cztery spotkania z Warszatuą

Aleksy Surkow rozmawia z „Życiem"
Moś* niejeden i n»« spojrzał wtedy 

w górę- W ów wezesno-letni ranek 1915 
rekn, gdy nisko nad miastem szybował 
p« trzykroć samolot wojskowy z gwiaz­
dą. W łym samolorle, obok pilota, nie 
Odrywając od oeru lornetki siedział AI.F.K- 
SY SURKOW, wielki radziecki poeta, 
pisarz, diiennlkara, krytyk, naczelny 
redaktor popularnego „Ogodka" — a 
podówczas wojenny korespondent tple- 
ątąey na reportai do rwyclążonych iwie 
to hitlerowskich Niemiec.

— U naszych stóp — ruiny. Nic 
ponad ruiny. Zgliszcza... puśtka. 
Smutne było to moje pierwsze spot­
kanie x waszą stolicą — opowiada 
Sjrkow. — Prosiłem pilota, by raz 
jeszcze okrążył to miasto zgliszcz i 
pożogi, w którym stąd, z iluś tam se­
tek metrów wysokości trudno było 
dostrzec jakikolwiek ślad życia, lu­
dzi..

A gdy po niespełna dwóch latach, 
w roku 1947 przyjechałem do War- 
Aawy, przyznać muszę, że choć wi­
działem i znam niejedno — zaimpo­
nowała mi ona swoją żywotnością. 
Ofiarną postawą jej mieszkańców, 
którzy nie tylko znosili trudne o- 
gromnie warunki życia w swym 
zniszczonym mieście, ale i z prawdzi­
wym entuzjazmem zabrali się do ła­
tania dziur, do leczenia ran zadanych 
wojną, do budowy -nowego na sta­
rym...

Niejedną godzinę spędziłem wów- 
ćtas na wędrówce po warszawskich 
ulicach — a raczej po tym, co z nich 
tośtalo. Widziałem jak starzy I mło­
dzi własnymi, gołymi nieraz rękami 
oczyszczali miasto i gruzów. Patrzy­
łem na pierwsze wielkie sukcesy wa­
szych czołowych murarzy.

A w dwa lata później ujrzałem 
pierwsze, naprawdę widoczne rezul­
taty. Dwa lata później, w roku 1949 
odbyć już mogłem mój pierwszy spa­
cer po Trasie W-Z, po wyrosłym na 
gruzach uroczym Mariensztacie.

Dziś — byłem na MDM.
Czyż trzeba wam mówić o tym, Jak 

bardzo zmieniła się Warszawa, jak 
zmieniło się życie jej mieszkańców? 
To są rzeczy wam wszystkim dosko­
nale znane. Wszystko to widzieliście 
i widzicie, przeżyliście przecież sami. 
Muszę wam jednak powiedzieć, że 
dla mnie osobiście, dla radzieckiego 
człowieka, który wpada tu do was w 
gTŚcie raz na dwa lata — wszystko 
to co dzieje się w Polsce, co dzieje 
sie w Warszawie — jest rzeczą 
szczerze wzruszającą.

Jest rzeczą wzruszającą widzieć, 
jak wielkie moce wyzwoliły się dziś 
b polskim narodzie. Ujrzeć, do ja- 
kiCh“'Wspa’nialyćh' osiągnięć prowadzi 
go ludowa władza. Jest rzeczą wzru­
szającą śledzić tak jak ja rok po ro­
ku — jak kraśnieje. jak pięknieje 
Warszawa, jak jej z każdym dniem 
przybywa rosnących ku niebu nowych 
murów,

¥
Takie ta są, tak wyglądają estery do- 

tychraatswa spotkania A. Rurkowa, a 
Warszawą. A Jego plerwsse „aktywne" 
spotkanie a literaturą? Ho, — to bar- 
dse, hąrdio „dawne** daleje.„

— Mój start do pisarstwa zaczął 
się jeszcze w roku 1918 — opowia­
da — gdy jako młody chłopak napi­
sałem pierwszy wiersz. Wiersz, który

*

Autograf Aleksego Burkowa 
dla „tycia Warszawy"

Największa porażka Adenauera
— i czyjaś jeszcze...

„Najwlękswi porażką Adenancra w 
Hąsu jego tr<xcliiti,ni«rt rtądow1 na-i 
zwala amerykańska agencja UP 
ŁUnited Presa") wynik glosowania w 
Buncestagu z <Jn 18 bm. Czyją to po­
nadto, oprócz Adenauera, jest ciężką 
porażką — na ten temat amerykań- 
ika agencja woli dyskretnie milczeć.

O co właściwie chodziło w gloso­
waniu? Bundestag odrzucił 179 glo- 
lami — przeciwko 166 — wniosek
głównego stronnictwa „rządu" boń- 
skiego, a mianowicie wniosek ade- 
nauerowskiej „chrześcijańskiej demo­
kracji" (CDU) w sprawie wyznacze­
nia na 26 i 27 bm. ratyfikacji tzw. 
„układu ogólnego" i „układu o euro­
pejskiej wspólnocie obronnej". Pozor­
nie sprawa formalna, w rzeczywisto­
ści — wynik glosowania ma ogromne 
polityczne znaczenie, dnlrkn wvk>-w- 
CMjące poza kwestię terminu, w któ­
rym odbyć się ma dru.srte i trzecie czy­
tanie ustawy o ratyfikacji obydwu 
układów.

Przypomni jmv przede wszystkim, 
te pierwszy z nich jest odrębnym se- 
peratystvcwivm — wbrew naturo 
czystszym zobowiązaniom aliantów z 
czasów wolny — układem miedzy 
USA. W Brytanią i Francja a Nizm 
cami zachodnimi, w prak‘vce yłączo- 
jacvm te część. Niemiec do agresyw­
nego bloku atlantyckiego.

Drugi układ oznacza po prostu od­
budowę neohitlerowskiego WehiTnach- 
tu, pod wodzą starych hitlerowskich 
generałów, których zbrodniczości nie 
ukryje żaden „europejski" parawan.

Zarówno Adenauerowi, jak i jego 
mocodawcom — amerykańskim i nie­
mieckim magnatom pieniądza i woj­
ny — ogromnie zależało na możliwie ' 
jak najszybszym ratyfikowaniu oby­
dwu układów przez Bundestag. Pano­
wie ci śpieszyli się tym bardziej, że 
ratyfikacja złowrogich dla pokotu 
umów aliancko-hitlerewskich natrafia 
we Francji na coraz silniejszy sprze- | 
ciw nawet kół mieszczańskich, jak o 
tym świadczyły niedawne wystąpie­
nia dwóch tak dalekich od wszelkiej 
lewicowości polityków burżuazyjnych, 
jak Herriot i Daladier.

Wniosek adensuerowski dotyczący 
terminu ratyfikacji powinien był — 
zdawałoby się — przejść łatwe ze. 
względu na stałą większość, jaką „rząd" I 
boński rozporządza w Bundestagu. ' 
Tymczasem większość Bundestagu plo 
eowała przeciw Wśród tet większości 

i znalazło się kilkunastu deputowanych 
■ słronnictw „rządowych", które calko- 
: wicie przecież popierała układy alian- 
| cko końskie i uprzednio zatwierdziły 
1 wniosek „rządu".

Kiedy odczytano wynik głosowania, i 
na sali Bundestagu o większości i

zamieściła wychodząca wówczas w 
Piotrogrodzie rewolucyjna „Krasngja 
Gazieta". Ale zaraz potem przerwać 
musiałem pisanie 1 jąć się karabinu.

Pojechałem na front w 1918 roku 
— wróciłem do domu dopiero w 
22. Wróciłem na wieś, zabrałem 
się do pługa i brony. Teraz już jed­
nak łatwiej mi było sięgnąć znów za 
pióro. Zostałem też rychło stałym 
wiejskim korespondentem gazety „Ra- 
boczyj i pachor". Coraz częściej prze­
czytać mogłem w prasie swoje nazwi­
sko podpisane pod wierszem. A w 
roku 1930 wyszedł pierwszy ich to­
mik. pt. „Zapiew". To był początek...

Od tego czasu Surkow wydal Jut 50 
różnych książek, przeważnie zbiorów 
wierszy (tłumaczonych na 16 Języków 
europejskich 1 azjatyckich) — stal się 
jednym z najpopularniejszych poetów 
pisarzy i krytyków Związku Radzieckie­
go. Do Polski przyjechał na czeie dele­
gacji WOKS-u przybyłej na zaproszenie 
Zarządu Głównego TPP-R w związku z 
Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

— Jako wiceprzewodniczący Związ­
ku Pisarzy Radzieckich chciałbym 
także powiedzieć parę słóv* o książ­
kach polskich w ZSRR — mówi Sur­
kow. — O tym, że literatura polska, 
jej najcenniejsze pozycje wydane w 
rosyjskim przekładzie, zawsze cieszy­
ły się u nas dużą poczytnością. W 
wielkich, sięgających setek tysięcy 
egzemplarzy wydaniach wychodzą 
dziś w ZSRR nie tylko w języku ro­
syjskim, ale i wielu innych językach 
naszego kraju dzieła: Mickiewicza i 
Słowackiego. Prusa i Orzeszkowej. 
Konopnickiej. Syrokomli, Żeromskie­
go, Broniewskiego, Tuwima. Krucz­
kowskiego, Putramenta, Iwaszkiewi­
cza i innych.

Z każdym rokiem zacieśniającej się 
coraz bardziej serdecznej przyjaźni 
między naszymi krajśmi — wzrasta 
liczba książek polskich wydanych w 
ZSRR. Wzrasta poczytność polskich 
autorów. Wzrasta zaintereso” ..nie No­
wą Polską. Tą Polską, rosnącą i 
piękniejącą, kroczącą ku Socjalizmo­
wi, którą w czasie obecnego—czwar­
tego z kolei mego pobytu — miałem 
okazię przemierzyć wzdłuż i wszerz. 
Od Warszawy, aż hen po Szczecin...

Rozmawiał:

Adam W. Wysocki.

Mimo wyjątkowej niepogody

Trudności można i nałoży pokonać
Woj. gdańskie, 17 listopada.

Natarczywy, nerwowy dzwonek telefo­
nu przerwał rozmowę. Główny Inspek­
tor plantacji Zjednoczenia Cukrownicze­
go, Czerniejewskl — podniósł słuchawkę.

— Telefonogram? Tak — notuję. 
Ołówek szybko biegł po papierze. 
— Co? Wywóz utrudniony?
Wzrok obecnych skoncentrował się na 

zapisanym arkuszu.
— Dzwoniła cukrownia w Kętrzynie

— wyjaśniał Iniprktor. — Mówią, że spa- 
<lło 20 cm śniegu, co utrudnia wykopki 
buraków, Ale śnieg topnieje, więc sy­
tuacja nie Jest najgorsza. Z Kętrzynem 
nie ma jeszcze tragedii. Mają na placu 
zapas buraków- na 4 1 pól dnia. Trochę 
goraej z cukrownią w Świeciu. Zapasu 
ma na dwa dni, a tam też Śnieg. Prze­
rzutów z Innych cukrowni też robić nie 
można, bo żadna z nich nie clice osła­
biać tempa pracy 1 narażać się na prze­
stoje. w sobotę Malbork wstrzymał 
przerzuty do cukrowni Nowy staw...

W pokoju zaległa cisza. Wszyscy 
wytężali myśli, szukając sposobów 
rozwiązania trudności, aby cukrownie 
mogły normalnie produkować. Zresz­
tą nie pierwszy to raz od początków 
wyjątkowo trudnej tegorocznej kam­
panii, Dyrekcja Zjednoczenia musi od 
grywać rolę bojowego sztabu, podej­
mującego szybkie decyzje, gdy cukrów 
nie zwracają się o pomoc. Tu prze­
rzut — tam przerzut, wzmocnienie ta­
boru samochodowego w celu zwiększć 
nia dostaw. I choć trudności są nie­
małe, produkcja cukrowni idzie pełną 
parą. Prócz jednej w Nowym Stawie, 
wszystkie cukrownie gdańskiego Zjed 
noczenia znacznie przekraczają swe 
normy przerobów buraka.

—Ach, żeby PGR-y nareszcie ru­
szyły z dostawą buraków, skończyłyby 
się kłopoty — ktoś westchnął.

TRZĘSAWISKA NA POLACH
Niestety, zapowiedziany, a tak ocze­

kiwany strumień buraków z PGR-ów 
woj. gdańskiego jeszcze nie popłynął. 
Zbyt optymistycznie patrzono na trud­
ności, które rosły równolegle z nowy­
mi tonami wody, lejącej się niemal 
bezustannie z ciężkich chmur, zakry­
wających niebo. Tegoroczna jesień 
na gdańskich Żuławach jest zupełnie 
wyjątkowa. Ciężkie gleby Żuław za­
mieniły się w grząskie trzęsawiska. W 
takich warunkach maszyny, które nor 
matnie zastępują pracę setek ludzi, tu 
nie znajdują zastosowania.

W PGR-ach okręgu gdańskiego bar­
dzo niewiele się dotychczas robiło, by 
stawić czoło trudnościom, pokonać je, 
wydobyć z pól cenny surowiec, dośtar 
czyć go zakładom produkcyjnym.

Plantacje buraka cukrowego w 
PGR-ach, zaopatrujących cukrownie 
Zjednoczenia gdańskiego, stanowią 26 
proc, wszystkich plantacji w woje­
wództwie. Z plantacji tych wykopano 
buraków w woj. gdańskim do 15 bm. 
zaledwie 18 proc., w woj. olsztyńskim 
— 30 proc., w woj. białostockim — 35 
proc, oraz w koszalińskim — 20 proc. 
Z dostawami do cukrowni jest rów­
nież niedobrze.

PGR-y dotkliwie odczuwają brak 
ludzi do pracy, zwłaszcza że — jak już 
wspomnieliśmy — maszyny ze wzglę­
du na niespotykane od wielu lat wa­
runki atmosferyczne — trzeba zastą­
pić motykami, widłami i innymi na-

rzędziami, które wydajności pracy nie I 
potęgują Oblicza się więc, że do wy­
kopania buraków w PGR-ach potrze­
ba ok. 4.000 dniówek roboczych na o- 
kres 2 tygodni. Oczywiście takich 
dniówek, które przepracuje pełnowar­
tościowy robotnik, systematycznie wy 
konujący ustalone normy.

Trudności są więc olbrzymie, ale 
z całą pewnością możliwe do poko­
nania. Jeszcze jest czas na napra­
wienie błędów. Potrzeba tylko peł­
nej mobilizacji sil i środków oraz 
bojowej, doskonałej organizacji pra­
cy, a wtedy ani jeden burak nie po­
zostanie w ziemi, nie zmarnuje się.
Niestety, mobilizacja i organizacja 

pracy bardzo często dotychczas zawo­
dziły.

POMOGŁYBY KOLEJKI

Wobec dużej powierzchni pól PGR- 
owskich, z których niesposób wy­
wieźć wykopane buraki wozami, trze­
ba natychmiast przystąpić do mobili­
zacji przenośnych kolejek wąskotoro­
wych i zainstalować je w zespołach 
PGR ów. Dotychczas bardzo powoli 
załatwia się tę palącą sprawę. Jedy­
nie Gdańska DOKP odpowiedziała na 
apel i zgłosiła 3 kilometry kolejki. 
Dyrekcja Okręgowa PGR przydzieliła 
zespołom zaledwie po kilkaset metrów 
torów, co jest zupełnie niewystarczają­
ce w stosunku do potrzeb. Np, zespół 
Delta Nogalu. potrzebujący 3 km to­
ru, otrzymał przydział... 200 metrów. 
Również nie kilkaset metrów toru, 
lecz 3 km. potrzebuje zespól Książęce 
Żuławy, jeden km — Nowa Cerkiew. 
Tak więc zbyfnio rozdrobnione środ­
ki przypuszczalnie nie pomogą.

Wydaje Się, że należy zmobilizować 
jak najszybciej przenośny sprzęt wąs­
kotorowy, posiadany przez zarządy 
drogowe, budowlane i wodne. Szybko 
przerzucić go samochodami 1 zainsta­
lować zgodnie z potrzebami zespołów, 
a następnie po dokonanych wywóz­
kach — przenosić sprzęt z gospodar­
stwa do gospodarstwa w ramach jed­
nego zespołu.

W związku z tym należy stwierdzić, 
że PGR-y nie wykorzystały doświad­
czeń mokrej jesieni 1950 r., kiedy by­
ły podobne trudności. W ciągu 2 lat, 
gdyby przeznaczono fundusze na nie- 

j zbędne inwestycje, można się było 
j zdobyć na własne kolejki, a choćby 
| przenieść do swoich zespołów i „zmo­
bilizować" 15 km stałych torów bez­
użytecznej kolejki Celbów-Tczew.

Trudności, które się dziś w związku 
z nadmiarem wody piętrzą przed 
gdańskimi PGR ami, byłyby niewąt­
pliwie o wiele mniejsze, gdyby stoso­
wano się do rad słynnego radzieckie­
go specjalisty - melioratora, akademi­
ka Szarowa, który zwiedzając Żuławy 
w ub: róku zalecał pogłębienie rowów 
o 50—70 cm w celu obniżenia wody 

i podskórnej i polepszenia struktury 
gleby. Na ten cel nie przeznaczono 
odpowiednich funduszów i teraz trze­
ba improwizować.

PRACĘ TRZEBA ZORGANIZOWAĆ
Szczególnej organizacji pracy i opie 

ki ze strony kierownictw poszczegól
nych zespołów PGR-ów okręgu gdań

DIALOG
NIE Z PLATONA

— Co można zauważyć w 
książkach telefonicznych, 
którymi w urzędach pocz­
towych posługują się klien 
ci.

— To samo co I we wszy­
stkich innych Spis abo­
nentów...

— Mylisz się. Można tam 
Jeszcze zauważyć, objawy 
braku kultury u korzysta­
jących ze spisów — u tych 
mianowicie, którzy wydzie 
rają nieraz całe kartki..

ULEŻAŁA SIĘ
Trudno pogodnym spoj­

rzeniem patrzeć w dni słot 
ne na to jak na ul. Pu-

Okruchy Stolicy
ławsklej wpadają w błotne 
zasadzki samochody, które 
przejeżdżają obok domów 
nr 100 i 104 Elo;o nagro­
madza się tam w miejs­
cach. gdzie robotnicy uło­
żyli w wykopach przewo­
dy do tych nowych do­
mów. Robotnicy odeszli — 
wykop, zasypany luźno zie 
mią, pozostał, obok wyko­
pu — kostoka granitowa do 
zabrukowania wyrwy. Za­
chęcamy więc robotników 
do powrotu — wszystko bo 
wiem wskazuje na to. że

ziemia w wyrwach — w 
ciągu mieniąca ich nieobec 
ności już się uleżała

PRZYKRA ZGUBA
Zeszyt z pracą na temat 

farbiarstwa wełen i tkanin 
na pewno nie przyda s ę 
znalazcy, podczas gdy dla 
właściciela stanowi cenny 
materiał do nauki. Właści­
ciel ten zgubił go na trasie 
Lwowska — Polna (do nr 
36) I do tej pory nie od­
zyskał. chociaż dawał ogło­
szenie. Jeszcze ra« więc

„rządowej" wybuchła — jak podają 
agencje prasowe — nieopisana ra­
dość. Pod adresem Adenauera rozle­
gły sie liczne okrzyki: „Ustąpić!" 
„Kanclerz", śmiertelnie blady, ude­
rzył pięścią w stół, co oczywiście me 
zmieniło klęski w zwycięstwo. Jak o 
tym świadczą chociażby nagłówki i 
wypowiedzi zachodnio - niemieckiej 
prasy: „Bundestag głosuje przeciwko 
Adenauerowi" („Berliner Morgen- 
post“). „Pierwsza^ klęska Adenauera" 
(„Telegraf"), • „-..Sygnał ostrzegawczy... 
giośpwanie w Bundestagu przesądziło 
w pewnym stopniu los układów bnń- 
sko-alianckich" („Berliner Morgen- 
post").

Dlaczego część „większości rządo­
wej" głosowała przeciwko „rządowi" 
Adenauera i zadała klęskę Adenaue­
rowi? Dlaczego wraz z Komuni­
styczną Partią Niemiec i tak sa­
rn o jak KPD — jedyna partia w 
Niemczech zach., która konsekwent­
nie zwalcza wojenne układy aliancko- 
bońskie — głosowały również inne 
stronnictwa, iek np SPD („socjalde­
mokraci"). które w gruncie rzeczy 
popierają ideę sojuszu hitlerowsko- 
amery kańskiego?

Dlatego, że wszyscy cl panowie, 
zdając sobie sprawę z wzrastającego 
oporu wl-^sfołel narodu niemieckie­
go — większości mieszkańców rów­
nież 1 Niemiec f> as hodniełi — przeciw- 
l,fl WOłenni*m „Irtodęm |ro-ęllnpe-
Hm. przeciwko rorhHnnhi Jedności 
Niemiec, nie śmieli głosować za 
wnioskiem adenauerowskim.

(Od naszego specjalnego wysłannika)
skiego wymagają robotnicze ekipy 
społeczne, które coraz liczniej śpieszą 
z pomocą w wykopkach buraków. W 
zespołach, gdzie umiany zorganizować 
pracę ekip, wyniki są Jcbre i wska­
zują, że wyko-pki bęuą wykonane.

Ekipa robotników z gosp. Lefno, któ­
ra przybyła z pomocą gosp. Bystre w 
zespole Weselna, przekracza stale swe 
normy o 50 proc. Dobr/.e przet legają 
prace wykopkowe w zesp. Swarożyn w 
pow tczewskim i Starogard. Nieliczna 
ekipa robotników z Prusiewa zobowią­
zała się w ciągu 2 tygodni wykopać dl 
ha buraków w zesp. Delta Nogatu Pra­
cownicy cukrowy ni Nowy Staw, który­
mi umiał się zaopiekować sHs!edni P(»H 
— wykopali w ciągu 4 dni 70 ha bura­
ków'. Kierownictwo zesp. Trałewo po­
dzieliło pole buraczane na dziatki przy­
dzieliło je swym pracownikom i ich ro­
dzinom; w ten sposób własnymi »H?<n>i 
wykopano już luo ha buraków na ogól­
ną powierzchnię 300 ha.
Nie wszystkie jednak kierownictwa 

zespołów PGR-ów okręgu gdańskiego 
potrafią należycie wykorzystać posia­
dane siły robocze i właściwie je zmo­
bilizować. Przyjeżdżające w ramach 
akcji społecznej ekipy czasem prowa­
dzi się na pole i zostawia swemu lo­
sowi,'jak np. w zesp. Kraszewo. Nie 
zaopatrzeni w obuwie gumowe i na­
rzędzia, nie zachęceni do pracy i nie 
mający wyznaczonych zadań, wykopa­
li oni przez cały dzień po... 1 arze bu­
raków.

W związku z brakiem ludzi rozma­
wiałem na ten temat z dyrektorem 
cukrowni Malbork — Imiłkowskim.

— Robotnicy z nocnej zmtanj’ chetnle 
Jeździliby na wykopki do PGH-ów choć­
by na 6 godzin dziennie. Można by zmo 
biliaować tak ponad lou ludzi. Cóż. kie­
dy nikt z sasladu iących PGH-ów, mimo 
te zwracaliśmy się do nich, nie przy- 
Jedzle, wie pogada, nie omówi warun­
ków pracy. Chceniy usłyszeć żywe, obo­
wiązujące słowo, A tu nic...
Zespołom PGR ów przyszło z pomo­

cą też i wojsko. Ale, jeśli ta pomoc 
ma bvć wydatna, to i tu trzeba wyz­
naczyć konkretne zadania do wyko­
nania — jak np. robi to zespół 
„Gdańsk", gdzie wojsko niezwykle 
szybko, sprawnie i starannie wykonu­
je wykopki.

POMOC DLA PGR-OW
Ministerstwo PGR uwzględniając 

trudne warunki pracy i konieczność 
palnej mobilizacji wszystkich sił do
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Przed meczem Polska-Finlandia
Z powodu wykazania oisbatnio sła-1 

bej fermy wzgl, odniesienia kontu­
zji Soczewiński, Sadowski, Kraj i 
Jądrzyk w obozie przygotowawczym ' 
przed meczem z Finlandią udziału nie 
wezmą.

Pierwszoligowy zespół koszykarzy war­
szawskiego CWKS rozegrał w Łodzi towe 

Ognl- rzys-kie spotkanie z miejscowym 
wem wygrywając po zaciętej walce 50:48 
(30:24). Wynik spotkania ustalił w ostat­
niej minucie gry Kwapisz z CWKS, któ­
ry celnym strzałem zapewnił wojskowym 
zwycięstwo.

zwraca się, tym razem za 
pośrędhićtwem małego 2y 
cia“, o zwrot zeszytu, któ­
ry można oddać w Redak­
cji.

KŁOPOT 
Z PRZESYŁKĄ

Sześć dni idzie pociąg 
pośpieszni’ z Płocka do So­
chaczewa (80 km) — tak są 
dzić może p. Antoni S.» 
który wysłał 7 bm krze­
wy ozdobne właśnie pocią­
giem pośpiesznym. Krze­
wów tych nie otrzymał dó 
13 listopada, kiedy to zde­
cydował się napisać list do 
małego .,Zycia“

A może, przesyłka krze­
wów po prostu gdzieś „WrO 
Bła"! 

Wynik głosowania jeszcze nie prze­
sądza ostatecznie los»u aliancko-boń- 
skich układów- Ale niespoeób przece­
nić politycznej wymowy tego wyda­
rzenia i dalszych jego konsekwencji. 

| Nacisk pokojowych dążeń najszer­
szych mas niemieckich rozwarł drzwi, 

j które Adenauer, Eisenhower i Pius XII 
uważali już za zatrzaśnięte.

Sprawa ratyfikacji układów boń- 
sko-alianckich pozostaje zatem otwar­
ta również — I nawet — w Bonn! 
Oto dowód naoczny i namacalny sku­
teczności ruchu w obronie pokoju. 
Oto dowód — i zarazem ogromny bo­
dziec do dalszego rozszerzania i 
wzmagania tej najdonioślejszej dziś 
dla całej ludzkości walki antywojen­
nej, którą toczy większość narodu 
niemi^kiego oraz narody świata. Je­
śli bowiem naoór walki o pokój bę­
dzie nadal potężniał, to istnieje real­
na — jak tego dowodzą fakty — 
szansa, by drzwi, które Adenauer 1 
Krupp. Morgan i Eisenhower chcą 
zatrzasnąć, nigdy się nie zatrzasnęły 
— i żeby „rząd" Adenaimra zmuszo­
ny był ustąpić a sprawa Niemiec zna­
lazła rozwiązanie zgodne z pragnie­
niami narodu niemieckiego i wszyst­
kich jego sąsiadów.

Klęska, którą poniósł Adenauer. 
'■>st tym bardziej znamienna, iż na- 
siani.łn ona wkrótce po zwycięstwie 
wvborczvm Eisenhowera. powitanym 
z wielką radością przez •denauerów 
w całym świecle, jako zachęcający sy­
gnał...

Klęska Adenauera godzi nie tylko

w niego, ale i w całą amerykańską 
politykę przygotowań wojennych, po-; 
litykę antyradziecką i antypolską — 
politykę błogosławioną przez Waty­
kan.

Jest rzeczą ogromnie znamienną, 
że w przededniu glosowania w Bonn, 
w dn. 17 bm., „Osservatore Romano**
— oficjalny organ Watykanu, gdzie 
niedawno przyjęta była na specjalnej 
audiencji delegacja Bundestagu, z jej 
przewodniczącym Ehlersem na czele
— zamieścił artykuł, z naciskiem do­
magający się\ przyśpieszenia 
ratyfikacji układów aliancko-bońskich 
i bezgranicznie chwalący stanowisko 
„rządu** Adenauera w tej sprawie.

Równocześnie „Osservat.ore Roma­
no** gwałtownie zaatakował deputo­
wanych Etzla. Heinemanna i Boden- 
stelnera, którzy — sprzeciwiając się 
wojennym układom — wystąpili z 
adenftueroWskiej CDU.

Okazało się — w świetle wyników 
głosowania w Bundestagu, gdzie na­
wet niektórzy deputowani z adenaue- 
rowskiri cbade^li głodowa li Przeciw­
ko Adenauerowi — iż papież jest 
bardziej... adonatierowski od wielu 
adenauerowców.

Naród niemiecki, nauczony do­
świadczeniem bolesnym i nie dają­
cym śię zatrzeć żadnrm błngn<dawień- 
ctWPm. nip kwani «•»<=• <°koś nnv’pj 
rzezi. Jest to ni^-zeforsza lekcja — 
umiarkowania d’a tvatvkań*kirh sn- i 
luęznikdw Waszyngtonu.

B. W. 1

akcji wykopków buraka cukrowego, 
ustaliło nowe, korzystniejsze nor­
my wynagrodzeń dla wszystkich, któ­
rzy biotą w niej udział. I choć de- 
c**zja Ministerstwa jest nieco spóź­
niona, nowe warunki pod-. yższające 
o sto procent place gotówkowe, przy­
czynią się niewątpliwie do szybszego 
zakończenia akcji i zapewnią cukrow­
niom zwiększony I nięorzerwany do­
pływ surowca. Nowe, lepsze w "trunki 
zachęcą cnłopow do wydatnej i ma­
sowej pomocy PGR-om.

Jeit Jednak Jeden punkt komunikatu 
Ministerstwa, który nie wszystkim wy­
daje się dość Jasny I różnie jest inter­
pretowany przez kierownictwa zespołów. 
Punkt, który określa wysokość stawek 
za wywózkę burifttów z pola. Według 
nowych warunków obowiązuje wszędzie 
?« zl za lonokllonieir 1 30 zl za tono- 
kilometr na Żuławach Nlcklóre zespo­
ły zorganizowały wspólne dla wszyst­
kich pól punkty zwózki buraków, chło­
pi chętnie zgłaszają się do pomocy 1 wy­
wożą buraki z pola na punkt, pokonu­
jąc tylko w połowie trudności miękkie­
go gruntu. Inne -zaś zespoły płacą wy­
łącznie za Wywózkę z pola do twardej 
drogi I polecają zrzucać buraki obok 
niej. Płaci się więc wyłącznie za naj­
trudniejszą zwózkę — zwózkę z pól. 
Chłopi ze względu na zbyt uciążliwe wa 
runkl pracy koni, niechętnie tym ze­
społom pomagają. Rozbieżności te nale­
ży skorygować i ustalić Jednakowe dla 
wszystkich zespołów PGR warunki pra­
cy 1 płacy.

¥
Wykonanie zadań, przypadających 

na przemysł cukrowniczy i PGR w o- 
kręgu gdańskim — wymRga w tym 
roku, ze względu na specyficzne wa­
runki, szczególnej organizacji pracy i 
doskonalej jej synchronizacji pomię­
dzy cukrowniami, koleją i plantatora­
mi. Szczególnie też musi być zsynchro 
nizowana współpraca pomiędzy cuk­
rowniami I PGR-ami, które są najpo­
ważniejszym plantatorem i dostawcą 
surowca. Dotychczas współpraca ta 
nieco szwankuje.

A przecież i te trudności z pewnoś­
cią można i trzeba wspólnie pokonać. 
Nie może ulegać wątpliwości, że zada 
nia plantatorów i przemysłu cukrow­
niczego będą należycie wykonane.

Tadeusz Pojmańskl

Na ich miejsce powołani zostali 
Węgrzyniak, Rozpierski, Owczar- 
czyk, Nowak i Jaskóła.

Międzypaństwowy mecz boikserskt 
Polska — Finlandia sędziować bę­
dzie na punkty obok sędziego pol­
skiego 1 fińskiego,, międzynarodowy 
6ędziia czechosłowacki Reidl.

Międzynarodowy obóz
kadry narciarskiej

1 grudnia br. rozpoczyna stę w Żako* 
panem 3-tygodniowy rozszerzony obóz Ra­
dły /larclarskiej z udziałem zawodników 
NRD i Węgier. Na obóz Sekcja Narciar­
stwa GKKF powęłała 60 zawodników i za­
wodniczek z Grocholską, Kudelska.‘ Ro- 

- jem, Krzeptowskim, Kulą I Dziedzicem na 
i czele Kierownikiem obozu będzie prze- 
‘ wodn. Sekcji Narciarstwa GKKF — Mal­

czewski. trenerami Kozdrnń. Ziobrzyńskl, 
Marusarz St.. Gluzińskl. Mróz i Koby la ń- 

1 ski. Celem obozu jest przygotowanie czo­
łowych zawodników do sezonu i wyłonie­
nie ren erentacjl na Akademickie Mistrzo 
siwa Świata.

na dzień 21 listopada 1952 r. (piątek/ 
Na fali 1322 m.
Program dnia 6.06 15.25 Wiadomości 5 05 

6.00 7.00 7.56 12 04 16 00 20.00 23.00
6.10 Aud, dla wsi 6.20 Aud dla Brygad 

SP 6.3-5 Muzyka 7 20 ..Pieśni i tańce“* 7.50 
Kalendarz Radiowy 8.00 Aud. dla kia® 
starszych szkól podstawowych 8.20 Muzy­
ka 8.55 Aud. dla kl. X 9.30 Aud dl® 
przedszkoli 10.55 Aud dla ki III 11.15 Mu­
zyka i Aktualności 11.45 Głos mają ko­
biety 13 00 Utwory na altówkę w wyk. 
Huberta Pniewsklego 13.15 Koncert 15 30 
Aud. dla dzieci 16.20 Muzyka klasyczna 
16.45 Skrzynka Osólna PR w oprać ’T. 
Krzemienia 17 00 Radiowy kurs jeżyka ro 
|Vj«kiego dla początkujących 17 20 Aud. 
dla nauczycieli 17.30 Stylizowa-na polek® 
muzyka lutowa 18.00 Na szerokim śwlftcie 
18.15 Muzyka symf 18 28 Z cyklu: ..Instiu 
menty muzyczne" aud sł.-muz. w op:ac. 
J Waldorffa pt ..Instrumenty perkusyj­
ne" 18.45 Aud, dla kobiet wiejskich 1P 00 
Aud dla młodzieży szkolne* 18.30 Pleśni 
19.50 Popularna muzyka radziecka 20 26 
Wiadomości aportowe 10 30 Muzyka tane­
czna 20 15 .Pan Balcer w B-azyl’l“ frarm. 
poematu Marli Konopnckiej 21.00 Kon­
cert sv*nfon:cznv ?? on FeJ'e*on ( w orrpr 
wie koncertu) 22,40 Muzyka operetkowa.

Na fali 367 m.
Program dnia 7.50 14.00 Wiadomości 5 05

6.30 7.55 17 00 21.00 33.50
5 10 Kon.-prf poranna fi 10 Kalendarz Ra­

diowy 6.15 Muzyka 6.50 Muzyka 7.20 .Ple­
śni i tańce" 14.05 Informacje 14 10 Aud. 
dla kl. TT 14.30 Aud dla kl. V—VTI 15 00 
Transkrypcje fortepianowe muzyki bale­
towej Manuela de Falla 1510 ,.Młoda
Gwardia" — ode. pow A Fadietewa 15 30 
Aud. dla dzieci 16.00 Wszechnica Radio­
wa — kura I 16.20 Koncert rozrywkowy 
w vwk. Ork. Rożgł Szr^e^ńsklel PR n d« 
W. 'Górzyńskiego J7 05 Radio'’-v Khrb Ra- 
rinn17 20 M”zvka 17 30 . Na w«r 
szawśkHi foli" u» no Muzyka rozrywko­
wa 18 30 ..Spółdzielnia w st®w’ą|‘ pcg. 
przyrodnicza mgr Stegna EhrU:ba 10 40 
„Ludziom nlanu 6-frtnieffo“ 19.20 Radio­
wy onradnik i^z^knuw w n«or dr
W’to’r’a Doro^ewsk^yo 19 W Muzyka 1 
nktualncSni 20 oo .Wiatr od mona" — 
ff8i*xm książki S ŻeroTn®,kle^o 20.20 Kon- 
cerł O,-1< n.d A Rez’era — w nro<?r. 
utWorv Cza Ilkowskiego 21 26 Wiado-mMcl 
r’?ortow.* Ai °0 TCr*ncr,,>t Chóru od. S. Słu- 
1'*rofi78 ?? 00 nn«» HI1' ’vv'-ł''do”,cńw kur- 

n-»*!v<n^rh ' «?-»•»-•*' n«’’'22 20 
^<nzt’kfl *>?.45 Rad^e^ka muz.
(p^rć.n.Orf» •n m ntuForr? Ufr-dna

Pn’-’-!e strzegą sobie możliwość
zm’en w programie
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Proporzec

85 procent
Kielecczyzna przygotowuje się
do II Kongresu Pokoju w Warszawie

Na zdjęciu moment wręczenia propor­
ca przechodniego Zarządu Wojewódz­
kiego ZMP dla najlepszej brygady w 
ZBM. Proporzec "odbiera brygadzista 
hydraulik Kazimierz Przepiórka wy­
konujący wraz ze swoją brygadą 291 

proc, normy.

W spółdzielniach produkcyjnych 
Państwowych Gospodarstwach Roj- 
nych i gospodarstwach indywidual­
nych woj. kieleckiego, mimo niesprzy- 

1 jających warunków atmosferycznych, 
trwa nieprzerwanie wyKop buraków 
cukrowycn. Wiele zespołów PGR wzo­
rowo prowadzi akcję wykopkową, mo­
bilizując do pracy rodziny robotników 
roinycn uraz oKonczną luunusc.

Nowe, korzystne wynagrodzenia dla 
zgłaszających się do pracy przy wy­
kopkach buraków cukrowych, zachęca 
ją do pracy w polu wielu robotników 
Państwowe Gospodarstwa Kurne w 
Rossowie, Gębarzowie. Łaziskach. Po­
tworowie, Orońsku,'Modrzejowicach. 
Kowarach, Wieniawie, Uhrusclecho- 
wie, Stawiszynie, Zameczku i Mirowie, 
podległe zespołowi Kossów, wykonały 
już w ciągu 8 dni około 85 procent 
prac wykopkowych. Całkowite zakoń­
czenie tych robót w zespole Kossów, 
nastąpi w ciągu najbliższych dwóch 
dni.

ROBOTNICY I UCZNIOWIE...
Robotnicy miejscy doceniają znacze­

nie terminowego przeprowadzenia ak­
cji wykopu burairów cukrowych. Dla­
tego też masowo zgłaszają się do po- 

i mocy w godzinach wolnych od zajęć

CRS wykonała 
swoje zobowiązań a

Wszystkie zobowiązania podjęte dla 
uczczenia wyborów przez dział inwe­
stycyjny CRS. a dotyczące użycia ma­
teriałów zastępczych na budowach i oraz w dni świąteczne, 
planu inwestycyjnego 1952 r., zostały i 
wykonane całkowicie.

Wykonanie zobowiązania zaoszczę 
dziło 690.900 sztuk cegieł, którą za­
stąpiono kamieniem. Wartość zobo­
wiązania wynosi ok. 275 tys. zł.

Bardzo dobrze zorganizowała pomoc 
dla wsi Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych w Radomiu, mobilizując 
poprzez rady zakładowe tzw. grupy ro­
bocze, składające się z 25 do 30 osób 
Dużą pracą w PGR pow. radomskiego

f®j*efeęreficf NOT
popularyzuj osiągnięcia radzieckiej techniki

Wśród tysiąca odczytów i pogada­
nek, jakie odbywają się w miastach, 
miasteczkach i wsiach woj. kieleckie 
go w związku z Miesiącem Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, na 
szczególną uwagę zasługują pogadan 
ki, organizowane przez prelegentów 
oddziału radomskiego Naczelnej 
Organizacji Technicznej. (NOT).

Prelegencji NOT wygłosili już 
ok. 50 odczytów o osiągnięciach tech­
niki radzieckiej w wielu dziedzinach 
przemysłu. Do ciekawszych ndleżały 
m. in. odczyty dla pracowników od­
lewni radomskich, jak „Rozwój pro­
cesu żeliwiakowego w ZSRR", oraz 
„Co powinniśmy przyswoić jak naj­
prędzej z doświadczeń radzieckich w 
zakresie odlewnictwa". Dla pracow­
ników kilkunastu rejonów lasów pań 
stwowych w woj. kieleckim, dla ro­
botników i inteligencji technicznej 
■wielu zakładów drzewnych i tarta­
ków, wygłoszono m. in. odczyty o 
„Metodach gniazdkowych Łysenki i 
znaczeniu ich dla gospodarki leśnej", 
o „Zastosowaniu niektórych elemen­
tów planowania i produkcji tarcicy 
w naszym przemyśle tartacznym", o 
„Naukach Miczurina 1 Łysenki w za­
stosowaniu do hodowli lasów" itp.

Odczyty o zdobyczach radzieckiej 
techniki, umożliwiły wielu załogom 
zakładów pracy w woj. kieleckim 
dalsze ulepszenia cyklów produkcyj­
nych. Np. po odczycie „Ochrona pra 
cy w zawodzie odlewniczym" w 
ZSRR", jaki odbył się w odlewniach 
radomskich, zwrócono podczas dys­
kusji uwagę na możliwość 
nizowania obsługi żeliwiaka 
szybowego do przetapiania 
na żeliwo. Zakładowy klub

Będą to m. in. prelekcje o zespo­
łowych metodach pracy i organizacji 
miejsca roboczego w budownictwie, 
o małej mechanizacji w fabrykach 
sklejek (dykty) o lasach i leśnictwie 
w ZSRR, budowie maszyn, obrabia­
rek itp. (T)

wykazało się pięć takich zespołów, któ 
re przez 5 dni pracowały w polu, po­
zostając na odpłatnym utrzymaniu 
PGR.

Celem terminowego przeprowadze­
nia wykopków w naszym powiecie, 
wyjechali robotnicy z ponad 30 radom­
skich zakładów pracy, biur i urzędów.

Nie wszystkie jednak Państwowe 
Gospodarstwa Rolne należycie przygo­
towały się do przyjęcia ludzi, zgłasza­
jących pomoc w pracach polnych. Gru 
pa robotników, która przybyła do PGR 
w Potworowie m usiał a nocować w 
nieopalonych salach, a i z wyżywie­
niem było też nie najlepiej.

Zupełnie inaczej potraktowano przy­
bywających do PGR w Łaziskach. Ro­
botnicy z miasta znaleźli tu przygoto­
wany nocleg i uuore wyżywieniu.

Ale nie tylko robotnicy z zakładów 
pracy przyszli z pomoc;- rolnikom- Do 
akcji wykopków ourakow ćuitrowycn 
zgłosiła się licznie młodzież z radom­
skich szkół średnich. W PGR-ach po­
wiatu radomskiego pracowali słucha­
cze techników: garbarskiego, budo­
wlanego, skórzanego, finansowego i ;n.

Ogółem do prac w polu w okresie 
wykopkow, zgłosiło się 600 uczniów 
i uczennic.

4 „.I SZOFERZY
Już od dłuższego czasu, w cukrow­

niach we Wiosłowi® 1 Częstocicach, 
pracują przy transporcie buraków 
z punktów zbioru szoferzy radomskiej 
ekspozytury PKS. Wyjechało ich sie­
dem zespołów z samochodami i przy- 
czepkami.

Szoferzy radomskiej ekspozytury 
PKS pracują ofiarnie, mimo niezwy­
kle ciężkich warunków drogowych. 
Gdy zajdzie tego potrzeba, udają się 
wraz z wozami na najtrudniejsze od­
cinki transportu.

raz pierwszy w tym roku. Buraków 
jest więc stosunkowo niewiele. Toteż 
wykopki powinny przebiegać szybko 
i sprawnie. Tymczasem np. w gminie 
Goździków do 19 listopada nie wyko­
pano ani jednego buraka.

Dobrze rozumieją akcję wykopków 
inne gminy, np. gmina Opoczno, której 
ludność całkowicie zakończyła dostawę 
buraków do stacji kolejowej. W KO 
procentach wykonała już prace wykop 
kowe gmina Przysucha, (t)

Cała Kielecczyzna przygotowuje su Obrońców Pokoju odbywać się 
się do obchodu II Ogólnopolskiego, będą w powiatach od 22 — 24 bm. 
Kongresu Obrońców Pokoju w War- 20 bm. na rozszerzonych pus eci s. 

[szawie, którego obrady poprzedzą . mach prezydiów PKOP przedstawi- 
i Kongres Narodów w Wiedniu. Spo-, ciele organizacji maso 
łeczeństwo naszego województwa, 
które niedawno pod sztandarami 
Frontu Narodowego Halo w wybo­
rach wyraz jedności, szczególn e sta 
rannie przystępuje do przygotowań 
II Kongresu Obrońców Pokoju. Na 
rozszerzonym posiedzeniu plenar 
nym Prezydium WKOP w Kielcach, 
opracowano plan przygotowań do te 
go wielkiego wydarzenia.

Zebrania, poświęcone przygotowa­
niom do II Ogólnopolskiego Kongre-

W pracowniach rariomsk ch plastyków (5i
Władysław Mikos

ZŁE W GOŻDZIKOWIE
Akcja wykopków w powiecie opo­

czyńskim dobiega końca.
Hodowla buraka cukrowego na te­

renie tego powiatu prowadzona jest po

cza- 
jego

sek- 
w o-

lotatnsli sońp
Staraniem Stowarzyszenia History­

ko / Kultury i Sztuki Materialnej zo­
stała otwarta w Powiatowym Domu 
w Sandomierzu wystawa poświęcona 
działalności politycznej ks. Piotra 
Ściegiennego w walce o wyzwolenie 
narodowo - społeczne* Polski. Wysta­
wa ta jest jednocześnie odbiciem sto­
sunków panujących w Polsce w 
sie działalności Ściegiennego i 
współtowarzyszy.

Otwarcia wystawy dokonał I 
retarz KP PZPR Piwowarczyk
becności uczniów kl. III A lic. peda­
gogicznego i ki. X A szkoły ogólno­
kształcącej stopnia licealnego. Wysta­
wa jest interesująca i niewątpliwie 
wywoła szerokie zainteresowanie 
wśród społeczeństwa Sandomierszczyz- 
ny, a zwłaszcza wśród młodzieży.

¥
Dumą i chlubą szkoły ogólnokształ­

cącej st. lic. w Sandomierzu jest zor­
ganizowany przez ob. Dropa chór, 
który już w dniu 7 listopada w 
związku z 35 rocznicą Rewolucji Pa­
ździernikowej dobrze zaprezentował

domienki
się na akademii odśpiewaniem piose­
nek polskich i rosyjskich.

*
Poczekalnia PKS w Sandomierzu 

znajduje się w opłakanym stanie. 
Brak jest światła elektrycznego. Od 
ubiegłej zimy,' tj. od chwili jej zor­
ganizowania znajdują się w niej pół­
ki i szafki po byłej piekarni, co o- 
czywiście zmniejsza powierzchnię po­
czekalni, w której prawie codziennie 
gromadzą się pasażerowie.

Na szafach znajduje się wiele ku- 
ezu, a na ścianach brak jest obrazów 
i afiszów artystyczno - propagando­
wych.

Przy dobrej chęci, poczekalni moż­
na nadać odpowiedni wygląd.

(M. Kas. kor.)

Władysław Mikos pracowicie spędził 
wiosnę i lato. Postanowił on bowiem 
obficie „obesłać" wszystkie wystawy

— Nie umiem pracować na miej­
scu — opowiada artysta — samo 
miasto nie daje mi pełni satysfakcji. 
Uzdrowiska, piękne zakątki wiejskie, 
a ostatnio PGR-y — oto cele moich 
zainteresowań. Często, długi okres 
czasu trudzę się nad uchwyceniem 
jakiegoś motywu czy oświetlenia; np. 
na Wystawie Październikowej znaj­
duje się między innymi obrazek 
„Noc". Ileż on mnie pracy kosztował! 
Przecież każda noc ma inne światło, 
jedna nie jest podobna do drugiej, a stadnina, 
chcialoby się oddać wiernie i praw­
dziwie wszystkie subtelne różnice.

— Wystawa Październikowa jest 
jakby przeglądem różnorodnych zain­
teresowań ostatnich miesięcy. Są tam 
widoki z pięknego uzdrowiska Lubo- 
stroni pod Bydgoszczą i z Krynicy, 
rozlewne wody Noteci, „Odbudowa 
Radoszyc" — wsi, całkowicie spa­
lonej w czasie wojny, a obecnie od­
budowanej, wreszcie prace w PGR, 
jak „Żniwa", „Kosiarze", „Żyto" i in.

PGR-owskie tematy zawiozłem na 
Wystawę Ogólnopolską do Warszawy 
— są to trzy „oleje"; a ponadto 
spory obraz kompozycyjny pt. „Ko­
wale" Jeszcze nie mam wiadomości, 
jiak jury oceniło moje prace... W tym 
roku selekcja w Warszawie będzie 
bardzo ostra...

Władysław Mikos zadumał 6ię; to 
zrozumiałe, przecież wystawy są je­
dyną 
nego 
zaraz 
tysty.

— Na radomską Ogólnopolską Wy­
stawę daję 5 obrazów- M. in. por­
tret racjonalizatora Szczepanowskiego 
z Wytwórni Części Zamiennych; jest 
to zasłużony robotnik, który w ub 
r dla uczczenia rocznicy urodzin Jó- 
żftfa Stalina wykonał bardzo cenną 
pracę. Wystawię też pejzaż, portret 
oraz dwa dawne płótna, lecz 
przerobione i przemalowane: są to 
„Praczki" i „Stary młyn w Słupi".

— Moje najbliższe projekty?- Mam 
zamiar „przerzucić się" — przynaj­
mniej częściowo, n>a konie, a ostatecz­
nym celem jest słynna kozienicka 

Toteż zabieram się 
do robienia studiów „końskich", 
golnie koni w ruchu. Poza tym pro-1 
jektuję dwa d-uże obrazy kompozy-| 
cyjne pt „Kopanie buraków" i „Na­
prawa maszyn rolniczych", do któ-1 
rych zrobiłem już trochę szkiców w ] 
PGp-aeh. No, a wreszcie mam jesz­
cze pewien temat, lecz na razie nie- 
chcialbym go ujawnić — kończy Mi­
kos z tajemniczą miną.

Rozmowę przeprowadziła Iw. G. I

5wych, aktywi- 
i ści okręgowych komitetów Frontu 
i Narodowego omowili formy popula. 
I ryzacji zadań i znaczenia Ogólnopol- 
I skiego Kongresu Obrońców Pokoju.

Kie'ecczyzna reprezentowana będńe 
na II Ogólnopolskim Kongres e Obnń 
cow Pokoju przez 34 przedstawiceli, 

i zasłużonych aktywistów ruchu obroń 
' ców pokoju: robotników, członków 
■ spółdzielni Drodukcyjnych i PGR-ów, 
nauczycieli, rzemieślników, działaczy 
społecznych i Inteligencji twórczej.

Jak zwykle z wielkim zapałem 
zgłosiła się do oomocy w akcji przy­
gotowań do Kongresu młodz eż Kie­
lecczyzny. ODracowano już trasę 
Młodzieżowej Sztafety Pokoju. Omó­
wiono kalendarzyk zebrań i imprei 
w powiatach, gminach i miastach.

(n).

ostro 
ezcze

Spółdzielnie produkcy.n^
pomsta |q ui pou . opoczuń^kim

W dniu 14 bm, w Opocznie, odbiło 
się posiedzenie przedstawicieli wszy«t. 
kich gmin, celem zorganizowania w 
pow. opoczyńskim spółdzielni produk­
cyjnych.

Referat o spółdzielczości produkcyj- 
nej wygłosił I sekretarz PK PZPR — 
Stanisław Więcek Podobne 
miały być zorganizowane we 
kich gminach

Jednak nie wszędzie odbyły
tychczas zapowiedziane narady Osu 
i Przysucha widocznie „zapomniały'* 
o tak ważnej sprawie.

Narady odbyły się jednak już w 
Klwowie. Rusinowie. Stużnie I Machu 
rach. Wybrano tam komitety założy­
cielskie I w najbliższym czasie powite 
ną spółdzielnie produkcyjne.

(H Brzeziński)

narady 
wszyst-

sie do-

Cytf ifcgtf itry ?

Samoinkasujący automat
zainstalouano na radomskim diuorcu PKP

telefon

drogą do uzyskania ewentual- 
wyróżnienia, czy zakupu. Ale 
górę bierze wrodzony zapał ar-

Sklepy M.H.D. czynne
o godzinę dlużei

Obsługa sklepów przemysłowych 
MHD podjęła zobowiązanie zwiększe­
nia obrotów i jak najsprawniejszego 
obsłużenia klientów. W tym celu po­
stanowiono skrócić o jedną godzinę 
przerwę obiadową. Sklepy przemysło­
we czynne są od godz. 9 do 14 i od 
15.30 do 19.

Mieszkańcy Radomia oraz pasażero­
wie zatrzymujący sie chwilowo na 
dworcu radomskim odczuwali dotych­
czas brak telefonu do rozmów miej­
scowych. W tych dniach miejscowy 
urząd telekomunikacyjny zainstalo­
wał tam budkę telefoniczną. Mieści 
się ona na pólpiętrze dworca. Z tam­
tejszego telefonu może korzystać każ­
dy, kto po otrzymaniu połączenia 
wrzuci do znajdującej się obok 
skrzynki 50 gr. Uchroni to przed zbęd­
nymi stratami rozmówcę, gdyby nie 
otrzymał połączenia.

Korzystanie z telefonu automatu 
jest jednak oparte w znacznej mierze 
na uczciwości korzystających z niego. 
Tylko bowiem licznik rozmów i suma 
należności zef miesięczne używanie

aparatu pokażą, czy rozmówcy płacili 
za wszystkie rozmowy. Należy przy­
puszczać, że automatyczny telefon 
uczciwości okaże się potrzebny i speł 
ni swe zadanie.

Kabina telefoniczna na dworcu 
czynna będzie całą dobę.

Ula lematu xpitrtoue

A przecież mogło być inaczej...
zmecha-
— pieca 
surówki 
techniki

„Kolor skóry 
w Radomiu

Kolo Dramatyczne przy radzie zakła 
dowej centrali rolniczej spółdzielni 

* i“ w

4C

gminnych „Samopomoc Chłopska'
i racjonalizacji odlewni radomskich Radomiu, wystawiło sztukę radziec- 
postanowił zbadać możliwości wpro- kiego autora W. Bill-Biełocerkowskie- 

mechanicznego transportu 8? - .>Kol?r ^óry". Premiera odbyławadzenia
dla płynnego metalu, przez co, prócz 
zapewnienia osobistego bezpieczeń­
stwa formierkom, zwiększy się także 
wydajność prac. Projekt moderniza­
cji pracy przy obsłudze żeliwiaka po­
wstał w wyniku odczytu. O ile pro­
jekt ten będzie zrealizowany, pozwoli 
na całkowite wyeliminowanie ręczne 
go transportu surówki do form odle­
wniczych.

Do końca miesiąca prelegenci człon­
kowie oddziału radomskiego Naczel­
nej Organizacji Technicznej, wygło 
szą jeszcze ponad 60 odczytów o 
wspaniałych osiągnięciach radziec­
kiej techniki.

Nowe kursy PSS
Referat pracy PSS w Radomiu, or­

ganizuje trzy nowe kursy dla członkiń 
spółdzielni. Pierwszy kurs rozpocznie 
się 19 bm i obejmuje 15 godzjp wy­
kładów oraz zajęć praktycznych1 z za­
kresu trykotarstwa. Uczestniczki kur­
su uczą się robić na drutach i szydeł­
kiem ładne, praktyczne okrycia jak 
tanie swetry, czapeczki, szaliki itp. 
Zajęcia prowadzone są w środy i piąt­
ki.

21 bm. rozpocznie się kurs modniar 
ski — przeróbki kapeluszy Wykłady 
i zajęcia praktyczne odbywać się będą 
we wtorki i środy Wreszcie kurs trze­
ci — krojenie i szycie kamizelek dam­
skich, z tanich, kolorowych szalików 
filcowych — uruchomiony będzie 
25 bm.

Zajęcia na wszystkich kursach, któ­
re będą miały zakres szkolenia krótko 
falowego, trwającego ogółem po 15 go 
dżin, rozpoczynać się będą o godi 
17 30 Miejsce szkolenia — poradnia 
PSS. mieszcząca się przy ul Żerom­
skiego 11 (w podwórzu) Informacji 
udziela ref pracy kobiecej PSS, ulica 
Słowackiego 35. tel. 26-18.

Sezon piłkarski został już zakończo­
ny. Przed widzami radomskimi prze­
sunęło się wiele drużyn. Jedne demon­
strowały poziom gry w dobrym wy­
daniu inne zaś w gorszym.

Wszystkim niewątpliwie zwolenni­
kom piłki nożnej w Radomiu, na dłu­
go utkwi w pamięci niedzielne spot­
kanie pomiędzy „Włókniarzem" a „Sta­
lą" ze Skarżyska. Stawką była poważ­
na i decydowała o utrzymaniu 
domian w II lidze. Niestety, 
niarz" przegrał

O piłkarzach „Włókniarza" 
się słyszy. Jedni mówią, że jest 
żyna, która ma wyjątkowego „pecha", 
drudzy zaś, że należałoby rzucić do bo­
ju młody narybek, jeszcze inni, że ra- 
domianie przechodzili 
formy, gdyż nie mieli 
nera.

Podzielając zdanie
miłośników piłki, stwierdzić należy (po 
raz nie wiadomo który), że wiprowadze- 
.... .._ ___... ..... zawodników
byłoby może najbardziej celowe. Wy­
ciąganie z lamusa „weteranów" jak 
Gniewka, Poczytka czy Gibaszewskie- 
go, nie dało żądanych rezultatów, 
o czym kierownictwo sekcji piłki noż­
nej „Włókniarza" mogło przekonać się 
na ostatnim meczu. Nie znaczy to by­
najmniej, abyśmy chcieli zdyskredyto­
wać tych zawodników. Przeciwnie, ce­
nimy ich za długoletnią i ofiarną grę. 
Im też niewątpliwie zawdzięczamy 
wiele sukcesów, jakie odnosił „Włók­
niarz" w ostatnich latach. Jednak wy- 
daje się, że problemowi wykorzysta­
nia młodych zawodników, których 
wprawdzie było mało, należało po­
święcić więcej troski.

Ten niczym nie uzasadniony „kon­
serwatyzm" kierownictwa sekcji p iki 
nożnej jak i całej rady klubrj, przy­
czynił się w głównej mierze “ro spad­
ku jedynej drużyny, reprezentującej 
nasze miasto z II Ligi.

się w Powiatowym Domu Kultury w
Radomiu w dniu 16 bm.

Treść oparta jest na stosunku do 
ludności murzyńskiej w „demokratycz 
nych" Stanach Zjednoczonych Amery­
ki Północnej.

Wystawienie tej sztuki na scenie 
amatorskiej i pokonanie wszystkich 
nasuwających się w związku z tym 
trudności, jest niewątpliwie sukcesem 
młodego zespołu i reżyserki — ar-1 
tystki Państwowego Teatru im. Ste- v„
fana Żeromskiego, Stefanii Błońskiej.'■ bćńskó^rntodym
Wyróżnili się odtwórcy postaci stare­
go murzyna — Boba i młodego bokse­
ra — Jacka.

„Kolor skóry" cieszył się dużym po­
wodzeniem. Niestety, przekład sztuki 
na język polski jest niedbały. (AC)

/lo«i oiwo

13705 składa zażalenia
Ydarza się niestety często, że po- 

tAadacze miesięcznych biletów na auto 
busy PKS me mogą korzystać z tej

»COi GDZIE
RadOM

Teatr im. St. Żeromskiego — „Tu mówi 
Tajmyr**

KINA
Bałtyk — ..Gęsi Baby Jagi'*, 

prod. radź
Hel - Gęsi Baby Jagi*’, 

prod. radź
Muzeum Miejskie: Wystawa
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#4 śełce
St. Żeromskiego

sie r?- 
„Włók

różnie 
to dru-

ciągły spadek 
dobrego tre-

obiektywnych

Są jeszcze i inne przyczyny. M. in. 
brak dostatecznych warunków trenin­
gu. Jedyny w tej chwili, nadający się 
.jeszcze do eksploatacji (w najbliższym 
czasie będzie najprawdopodobniej cał­
kowicie zniszczony) stadion „Siali", w 
żadnym wypadku me mógł rozwiązać 
kwestii treningów i spotkań, szczegól­
nie w okresie letnim, kiedy to zdarza­
ło się bardzo często, że w dniu kiedy 
np. „Włókniarz" miał trening, na boi­
sku miały odbywać się spotkania mi­
strzowskie.

W parze szła oczywiście frekwencja 
na treningach. Starsi gracze uważali 
się najwidoczniej za bardzo doświad­
czonych piłkarzy i z reguły nie przy­
chodzili. Młodsi zaś, stopniowo zaczęli 
iść ich śladami.

Zbyt dużo zajęłoby miejsca wylicze­
nie wszystkich przyczyn, które bezpo­
średnio przyczyniły się do Upadku 
„Włókniarza". Niesposób jednakże 
pominąć milczeniem faktu, że dość 
często widziało się pijanych piłkarzy

Taki niesportowy tryb życia spor­
towców, bardzo szybko przyswaja-

la sobie młodsza generacja. Fakty 
te nie są bynajmniej gołosłowne. Wie­
dzieli o nich i opowiadali mi nawet 
najzagorzalsi kibice pilkarstwa. którzy 
wróżyli włókniarzom mało chlubny 
koniec.

Nie pomylili się.
Niestety, przyczyn było wiele i roż­

nych. Jedne wynikały całkowicie 
z winy kierownictwa, drugie zaś sa­
mych zawodników, a w rezultacie 
otrzymano wynik przykry nie tylko dla 
Zrzeszenia „Włókniarza", ale i dla ca­
łej sportowej publiczności Radomia.

A przecież mogło być inaczej...
TOŁ.

Przez SPORT 
do zdrowia!

Sztuka uj 4? aktuch p. t.

KINO W KINIE"W
Miejsce: kino „Bałtyk" w Radomiu. 
Osoby: bikiniarz z plerezą, chuli­

gan I, chuligan II i ich koledzy.

Pogotowie
Straż Pożarna 11-11
Komeńda MO 12 13

TELEFONY
Ratunkowe 19-88

komunikacji. Sprawdził to na sobie 
ob. M. G. posiadacz biletu miesięcz­
nego nr 13705, który 8 bm. w Zakrzo 
wie nie dostał się z „braku miejsca" 
do autobusu kursującego na trasie 
Opoczno — Radom.

„Jestem nauczycielem Zasadniczej 
Szkoły Metalowej i Technikum Ty 
toniowego i dojeżdżam do pracy 
codziennie. W każdym miesiącu 
wykupuję bilet miesięczny, by 
mieć w ten sposób gwarancję sta­
łej komunikacji. Okazuje się jed­
nak, że obsługa wozu PKS woli za-1 
pełnić wóz na początkowych przy- ' 
Stankach innymi pasażerami, dla 
posiadaczy miesięcznych biletów 
wsiadających na ostatnich przystań 
kach nie ma już miejsca".
OD REDAKCJI. Wydaje nam się, 

że instytucja, która sprzedaje bilet 
miesięczny przyjmuje na siebie pew i 
ne zobowiązanie i pracownicy tej in­
stytucji winni je honorować- 
inne jest zdanie PKS spodziewamy j Sądzimy, iż kary te, będą dostatecz- 

i się, że zechce nam je zakomuniko ' nym ostrzeżeniem dla innych aawod- > 
1 wać. I niczek i zawodników, (p)

Słuszna kara
Prezydium sekcji SKRS WKKF w 

Kielcach, ukarało za podanie fałszy­
wych danych personalnych na mi­
strzostwach Polski w Olsztynie, Marię 
Kawecką i Danutę Wolszczak 6-mie- 
sięczną dyskwalifikacją, z zawiesze­
niem. Również 6-miesięczną dyskwa­
lifikacją ukarany został trener, Ta­
deusz Ksel, który tolerował nie- 
sportowe zachowanie się zawodniczek 

Jeżeli na wspomnianych mistrzostwach.

I

„Stal“ Ostrouiiec
oWKS Kielce 12 8

Mecz bokserski o mistrzostwo woje­
wództwa, rozegrany w Ostrowcu, za­
kończył się zasłużonym zwycięstwem 
gospodarzy.

Podajemy wyniki techniczne (na J 
pierwszym miejscu zawodnicy Stali): l

W muszej Niezgoda przegrał na pun ' 
kty z Frydrychem. W koguciej — Ma-1 
ruszak uległ na punkty dobremu Ku- I 
bicy- W piórkowej — Fryc wypunkto [ 
wał Cendę. W lekkiej — Dreligowski 
wygrał wo„ z powodu nadwagi Bi-1 
czyska. W lekkopółśredniej Sobień 
znokautował w pierwszym starciu Tro 
janowskiego. W półśredniej — Pysz- , 
niakowski wygrał przez ko., w I run­
dzie z Sachsem. W lekkośredniej — 
Ćwik niezasłużenie przegrał z Terpi- 
łowskim. W średniej Wierzbowicz wy 
punktował Kozłowskiego. W półcięż­
kiej — Siporski zdobył punkty wo. — ■ 
(Gierasińskiego nie dopuścił do 
lekarz). W ciężkiej — Sidowski 
punkty wo. Wieczorkowi.

Wyznaczony sędzia ringowy z 
szawy nie przyjechał sędziował 
dą obu drużyn Zarzycki, na punkty 
sędziował tylko jedeB sędzia 
liński z Kielc, ponieważ w 
sędzia Czaban z Radomia 
wiadomiony o godzinie rozpoczęcia 
meczu. (W. Z. koresp.)

walki 
oddał

War- 
za zgo

i, ob. Smo- 
wyznaczony 
nie był za-

AKT I.
Bikiniarz z plerezą usiłuje „na si­

łę" dojść do kasy. Słychać płacz 
dziecka i krzyk kobiety. On nie zwra­
ca na to uwagi, idzie jak „lew" na­
przód.' Za kilka minut przed kasą wy­
rasta wysoki człowiek. To bikiniarz z 
plerezą siedzi na ramionach swojego 
kolegi. Tuż przed kasą traci równo­
wagę i spada na tłum. Na podłodze 
leżą cztery kobiety i dwóch męż­
czyzn. Słychać ich jęk, a śmiech chu­
liganów.

AKT II.
Dwaj chuligani wchodzą na balkon 

Miejsca mają przy barierce. Zawsze 
pierwsi kupują bilety. Siedzą w czap­
kach. Światło gaśnie, zaczyna się 
film Chuligani zapalają pap!erosu 
Potem zaczyna się „zabawa". Począt­
kowo zrzucają na widownię tylko za­
pałki i pudełka, później 
stąpnie zawijają jakieś 
papierki i spuszczają 
dół.

plują, a na- 
świństwo w 
po nitce na

AKT III.
Film trwa Słychać

Uszkodzenie w anamturte filmnim>i 
wywołuje gwizdy, które potem prze­
chodzą w tupot. Chuligan I i II zmie­
niają miejsca. Obrzucanie publiczno­
ści rozpoczyna się z lewej strony bal­
konu.

cmokanie

AKT IV.
zapala się. Dwaj chuligani 
z sali w towarzystwe mili-

Światło 
wychodzą 
cjanta (widownia reaguje oklaskami), 
bikiniarz z plerezą chowa się za ko­
tarę drzwi.

Koniec.
Wnioski? — więcej uwagi właści­

wych czynników na zachowanie chu­
liganów. koniecine są dyżury w fcj- 
nach członków ZMP, naurzycielstwn I 
przedstawicieli rud zakładowych wifL 
szych zakładów pracy. Z chuligań­
stwem trzeba walczyć. (Z Henk).

|Ugioszenia crobni
Trybtilska Halina zgubiła pizepustkę nr 
17o« wydaną przez. Radómską WytwąrM 
Papierosów p 171674

Zgubiono przepustkę nr 607» wydaną przei 
ZM — Radom na nazwisko Rz.szot Mliii.

p 1WH

Zgubiono legitymację fabryczną nr BU 
wydaną przez Zakłady Metalowe — R1* 
dom, na nazwisko Drabik Jadwiga

Zgubiono legitymację ąlutbową nr Ml 
wydaną przez Zakłady Metalowe - Bi­
dom. na nazwisko Ślusarczyk Cze tow

Zgubiono kartę meldunkową nr K/Jń. 
247-83 wydaną przez Biu o Meldunkowe- 
Radom, na nazwisko Cyw.liska Stefini 

p 17434-1
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